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Narutowicza.
toPferA .* 1*̂ caor»;:®23ra posiedzeniu Sejanu 

Pr? SWl . 0X10. »Chjenę“  aż do je j łrzew  s 
Urażającą jasnością i  dokładnością.

Ciągło słyszy się od iiraedowych 
".^edstam cicli „Clh.je<ny‘,‘ zapewnienia, że 
^ rctLaia Niewi adctmiykiego była czvne® 
^o&oibn'kinjTO, joctaostkowyim, Jdtóry „Chje- 
a potępia.

Zdawałoby się wobec tego, że „Cbje-
skorzysta ze sposobności, aby w  ja-

i'c t WyraźP'e’j  l° n ili'e dać urzędowy wy- 
'-z letmw, H  z czynem Niewiadoruiskiego 
,e wHdaayziuije się.

_  . Zdawałoby się, że urzędowi iprzedista- 
5*1^1 ryChjeny'1 cdjgradtaą się —  popro- 

_ dla przyzwoitości —- od. tych licznych 
którzy „prywatn ie" mord 

^  -la ja  i  cieszą się we śmierci Nairaito-

Zdawałoby się, że w  sprawi© proste- 
U, wczucia. W ajciego, w sprawie dla M -  

talnydh ludizi ta'k 'prostej i jasnej, jaik u- 
^częnie przez Sejta pam iątkową tablicą 
pTtłioci zamordowanego Prezydenta — że 
j^ ń a fn m ie j w  te j sprawie „Chjena* zso* 

óary^uje się z całym Sejmem...
Zdawałaby się...
Ale uiejędTidkrotnie zwracaliśmy Już 

że „Chjeną" llderuiją Indzie, upra- 
}U!a'acy szaloną politykę prowokacji, woj- 
p  dtomciwej i  zdobywania władzy gwał- 

ffł) terorem  i  ąpissikowemii leniówaniami...
>rChjena“  w datezvm ctagiu chce pro- 

tim 15 W lityttre apołedzowania mordercy, 
.a™m'a«t uragamia Narutowiczowi naweit 
10 śmierci... “

czyż n ie wąsołwiiskiietmi by ły  na 
jjl^^a jszem  posiedzeniu wniosiki p. Sjta- 
^-^Jtisa. zmierzające do zbagatelizowania, 
^~®'C9zenia, wypaczenia wniosku „W y- 
y. °*€nia“  w  sprawie uczczenia pam ięci
Narutowicza?!..
^  Wniosek „W \ziwolenia“ . by ł prosty i  
^  yf lie m ożliwy: wmurować tablice mar- 

órawą poświeconą pamięci Narutowi- 
’ 'v Sejmie i na 'koszt Państwa.

«Chjena“  zaczęła się nad wnioskiem 
'Potworny sposób znęcać, 

jj Naprzód zażądała,' aby sprawę prae- 
ob̂ o . Prezydjum Sejmu, które już samo 

4 j«k uczcić pamięć Narutowicza. 
U-. p d y  ten wniosek odraczający i zaba- 
s Mijący sprawę — opadł, zaczęło wytrzą- 
bv> '’Pcprawtoi1 których jedynym celem 
w a tatra zmiana ‘wniosku, aby stał się —* 
^Prewkłariba drwina... 
js Naprzód ..Cb.jema'" zaproponowała, aby 

uchwalił wmorowante tablicy pa- 
iłskowej nie w Sejmie, lecą... <w Towa- 

‘ Jtstwie Zachęty.^

A  więc „ćhjjewa“  nie chciała, sprzeci- 
w iała się temru. by w  gmachu sejmowym
uwicozaiiomo .pamięć Pierwszego Prezy­
denta... ^Natomiast chcirda, aby Sejm o- 
.śimeszył sielbi© i  całą sprawę, ipostuiiawLa- 
jąe wtmurować tablicę w  gmachu —  p ry­
watnego Tówarayetwa, 'do czego oczywi­
ści© nie ma prawa i co należeć’ maż© wy­
łącznie do prywatnej inicjatywy tego To­
warzystwa !..

Nie dość tego: ,,Ohijeinia“  (postawiła 
również wniosek, aby tablice wimurawano 
nie ‘kosztem Państw®, lecz z dobrowoltnycłi 
ofiar posłów! Nie mówiąc już o tom, że 
Sejm n ie ma prawa luichiwató; dSadków d ę b ro  
wolnych z kieisaeaii posłów—.sama tenden­
cja wnioslku była ozemś potwormeftu. Cho- 
dteilo ta o to, aby tablica była ulundow-a- 
na n ie pnzsz Sejm, jako przedstawiciel­
stwo Narcdiu:, aby to arie by ł akt abiorowej 
woli, zbloroiwego ‘Smuiliku, żbioroiwej czci, 
lecz jakąś składkową, prywaibną anitre- 
pryizą...

Wszystkie te wtiioski świadczyły, jak 
nieczyste suairlenie ma „Chjona" i  do ja­
kich potiwornyda ucieka się wykrętów!, 
aby, zamiast ucsaozen.ia Narutowicza przez 
prz ©distaw ici el sttwo Nairódu. przemycić u- 
chwaiłę, że Sejm- —  jako tak i —  z tam u- 
raczeniem n;e ma nic wspólnego... Czy to 
już szczyt cynizmu, do jakiego ,,'Oh]ire®a“  
doszła?

Na ̂  przyjęciu u  PrezyidOnta Wojcie­
chowskiego, na przyjęciu u Marszałka Ra­
taja — mówiono o zgodzie, o jedinoś-ci, o 
porozumieniu «!©, o zapomnieniu tego, co 
stronniciwa polskie dzieli, a wysunięciu 
tegoi, co jo łączy...

A  oto TniciOśtay wczoraj obraz jaskra- 
wy —  tem jaskrawszy, że tu przecież cho­
dziło o rzecz papro^u ltuMciego uczucia 
w polityce, o szczery wyraz żalu, że stała 
się dkrcpma ̂  zbrołdńj a —  miełiśany obraz, 
jak ,,Chj3ną°' poijmiuije jedność, zgodę, za- 
pomnieniie i t  p. piękne rzeczy.

Pisaliśmy o tem już nieraz i ostrzega­
liśmy przed nauwnemi i sżkodłi-weani -zta- 

| dzeniami. Wczorajsza postawa „Chjemy“  
| świadczy, jak całkowitą m ieliśmy słusz- 
; neść. I  jedno tutaj jest zupełnie jasne: 

gdyby demokracja chciała zapomnieć, gdy­
by poszła na letp frazesów o jediności, zgo- 
(jkie i t. d’ to ty lko  zgotowałaby tryuśnf 
bezprzykładnie ̂ cynicznej, iszalomej i zguib- 

j nej ipobtyce na^xsaTmiejssseij reakcji...
Bvł na wczoraijsz°!m posiedzemam je­

den jeszcze epizod w i^ d e }  wagi polityojj- 
nej. Bo ostait-ecanie postaiwa- ,.Chjeny“  nie 

. była niespodzianką: wiedzieliśmy z góry, 
* co k ry ie  się pod luraydowenu frazosaimi

pism „chjeńskich", że (potępiają mord... 
A le prawdziwą niospodKianiką, .js-ensacja" 
wczorajszego dnia był fałd, że" poseł Witos 
i k ilk u  jeszcze „piastowców". głosowało za 
wnioskiem „Chjemy", aiby tablicę ’Wmuro­
wać n ie na koszt Państwa. Olbrzymia je ­
dnak większość klubu „Piastai* opuściła 
sw ego wodza i  głoso wała pra&ąwka wnio­
skowi „Chjcny". Nie .przypuszczamy, aby 
u posła Witosa jego głosowanie było wy­
razem jakiegoś chwilowego zaćmienia, ja­
kiegoś „niepołapania się". Cały klub „P5a- 
sta" .połapał ':się“  tak dóbrz©, że nie wstał 
pomimo, że Witos wstał, a więc zbuntował 
sic przeciwko jego osobistej polityce. Ten 
epizod -odsłonił dwie rzeczy: ;po pierwsze, 
że p. Witos pixwadzi ną własna rękę po­
litykę  zbliżenia się do „'Chjeny'* pomimo 
wszystko, co zaszło, że trzyma się taiktvki, 
aby pozoirnie iść z lewicą, a w  najważniej­

szych sprawach popierać „Cbjcnęk A le u-
jawniła się i  druga rzecz: że ogrotmna 
większość ktabu „Piasta" ma dość tego 
krętactwa i przynajmniej w  takiej sprawie, 
jak wczoraj, kredy zaangażowany jest 
wprost honor stronnictwa, kiedy mu grozi 
siometa moralnego „sehienizowania“  — 
mnie się oprzeć swemu przywódcy. K łu li 
..Piasta" zapewne nie omieszka z tego wy­
ciągnąć szerszego wniosku, że nie jest (mą­
drością polityczną, nie jest zdrową takty­
ka, n ic  jest korzystną, ani dla stronnictw®, 
ani dla Państwa taka ,,©bytność" wiioso- 
wa, że się glosuje za jednym wnieskiein 
lewacy, a —* .Ala równowagi" — przeciw* 
drugiemu, ściśle i koniecznie z pierwszym 
związanemu. To nie jest „środek", ni© jest 
eenfcufn", lecz bagno, w  którem topi eię 

życie polityczne.

Atak na „jarzmo praw i ustawCS

Sąd uczciwej op in ji publicznej o „re ­
wolucyjnych" czynach endecji krystalizu­
je się coraz wyraźniej. Krystalizacji tej 
dopomagają fakty ustalone przez docho­
dzenia sądowe, a stwierdzające niezbicie 
antypaństwowy charakter działalności in­
stytucji w  rodzaju „Rozwoju".

Nie zdoła zachwiać tej opinji z szar­
żą odgrywana przez n; en er ów endecji rola 
męczenników, krzyżowanych przez „ży­
dów", Stara to już i mocno ograna kome- 
dja, nudna zwłaszcza w  wykonaniu takich 
kabotynów, jak Rabski i  Nowaczyński.

Nie osiąga też zamierzonego efektu; 
mimo wysiłki reżysera i aktorów, publicz­
ność traktuje widowisko nie jak i r aged ją, 
ale jak farsę. Mimo też „robionej" dobrej 
miny, „Chjena”  zdaje sobie sprawę, że 
trzeba wyzbyć się prostackich zamiarów 
zdobycia władzy najkrótszą drogą, .na któ­
rą weszła 11 i 16 listopada. W idzi już swo­
ją omyłkę. Złudzona postawą lewicy spo­
kojną, opanowaną, podyktowaną wyrobie­
niem politycznem i patrjotyzmem, nie do­
ceniła je j sił, przeceniając swoje. Za bar­
dzo liczyła na b:erność społeczeństwa.

Opinja publiczna istotnie zadziwiają­
co bierna wobec anarchistycznej agitacji 
prasy chjeńskiej, w obliczu faktów tak wy­
mownych, jak dzień 11 i 16 listopada, zdo­
była się na protest, daleki wprawdzie od 
takich, z jakim spotykały się tego rodzaju 
gwałty w  społeczeństwie o trwalszej kon­
stytucyjnej tradycji, jednak dość silny na 
to, by przekonać endecje, że za bardzo l i ­
czyła na je j bierność. Nie udało się zdo­
być władzy p ’-mz małpowanie faszyzmu, 
trzeba więc spróbować drogi innej.

W  chciwem dążeniu do pochwycenia 
władzy natrafiła endecja na przeszkodę— 
ustrój konstytucyjny Rzeczypospolitej, więc 
podejmuje atak w  celu uczynienia w  nim

wyłomu dostatecznego, by przecisnąć się 
do steru rządów. O trąbił nową wyprawę 
autor „czyste warszawskiej odmiany Flie- 
gende B la tte r" (określenie „Kartele U lo t­
nych" W. R. w  ostatniej pracy St. Żerom­
skiego p, t. Snobizm i postęp), do wtóru o  
dezwał się Nowaczyński, Grzegorczyk... i  
cąła prasa endecka rusza do ataku przeciw 
„jarzm u praw i ustaw".

Żeby zyskać sobie sankcję op in ji w 
waloe przeciw państwu polskiemu, usiłuje 
się wmówić w  obywateli przekonanie, że 
Polski właściwie niema, to, co my uważa­
my za państwo polskie, to nie Polska, to 
Judeo-Polska.

Trzeba doprawdy w  zacietrzewieniu 
pariyjnem dojść do zupełnego wyzbycia 
się godności narodowej, trzeba zupełnego 
zaniku uczuć palrjotycznych, by pisać ta­
kie świadomie kłamliwe androny.

Kiedy czyta się te i  tym podobne bre­
dnie prasy „Chjeny". jest się skłonnym są­
dzić, że czyn Niewiadomskiego był rzeczy­
wiście przejawem groźnego obłędu. Że o- 
błęd ten nie był ty lko indywidualny, żę nie 
był obłędem w  ściśle lekarskiem tego słowa 
znaczeniu stw ierdzili biegii-Iekarze pod­
czas śledztwa, stwierdził sam Niewiadom­
ski: zapoznając sędziów z rozumowaniem, 
które doprowadziło go do przeświadczenia^ 
że należy zabić Józefa Piłsudskiego lub 
Narutowicza, posługiwał się argumentami 
czerpanemi nie z własnej „chorej" głowy, 
ale z artykułów „chorych" głów grupy o- 
błąkany-ch publicystów i polityków.

Obłęd ów jest więc chorobą groźną, 
której uległa nie jednostka, ale cały obóz.

Gdyby kto chciał wątpić o istnieniu 
tego obłędu, wyleczą go z tego optymizmu 
„K a rtk i Ulotne" Rabskiego.

Woj.
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W sprawie drożyzny.
Wniosek nagfy posła tow. Diamanda i tow. z Z. P. P. S.

(Jako uzasadnienie wniosku, przytoczono a r t  
.J e z y  w sprawie drożyzny" („Robotnik", Nr. 3501 
z 23-£ 0  grudnia r. ub.) aż do słów „wobec powyżej 
naszkicowanej sytuacji". Poczem następuje właści­
wy wniosek).

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
I. Rząd przedłoży Sejmowi projekty u- 

slaw, dążących do ustalenia waluty pol­
skiej. W  tym celu Rząd przedłoży Sej­
mowi plan finansowy, doprowadzający bu­
dżet państwa do równowagi, a o ileby lo 
było niemożliwe, do tej równowagi zbli­
ży, pokryw ając deficyt pożyczką  w ew nę­
trzną. Rząd dołoży starań celem zm niej­
szenia w ydatków  państwowych, bez ukró­
cenia potrzeb kulturalnych i opieki społe­
cznej, i przystosuje politykę państwa do 
jego warunków materialnych.

Przedłożenia rządowe winny spowo­
dować bezpośrednio zaprzestanie dalszego  
drukowania środków  obiegowych, a następ­
nie wprowadzenie waluty pełnowartościo­
wej. Rząd przedstawi Sejmowi projekt 
reorganizacji w ładz państwowych, a w  
szczególności organów Min. Skarbu w  ten 
sposób, by postanowienia Sejmu, czy Rzą­
du zostały wykonywane bezwarunkowo, z 
całą ścisłością i bez zwłoki.

II. Sejm wzywa Rząd: by drogą usta­
w y wprowadził w  życie urząd gospodarczy, 
którego zadaniem będzie zaopiekować się 
potrzebami ludności w  dziedzinie potrzeb 
życiowych, zw łaszcza co się tyczy żyw noś­
ci i odzieży. Urząd gospodarczy posiąść ma 
prawo ustanawiania cen artykułów wcho­
dzących w dziedzinę jego zadania. W  mia­
rę potrzeby urząd podciągnie pod swój de­
cydujący w pływ gospodarkę artykułami 
koniecznej potrzeby i ustanowi państwowe 
monopole handlowe temi artykułami, okre­
śli warunki i sposoby dostarczania ich 
przez wytwóręów, zajmie się w  miarę po­
trzeby sprowadzeniem towarów z zagrani­
cy lub też ułatwi ich sprowadzanie przez 
zniesienie ceł i ustanowienie odpowiednich  
taryf kolejowych-

Urząd aprowizacyjny ustanowi komi­
s je  cennikowe z  prawem ostatecznej decy­
zji o yysokości cen, po wysłuchaniu rad 
cennikowych, w skład których wejdą oby­
watelskie koła zainteresowane, jako to: 
wytwórcy, t. j. przedsiębiorcy i robotnicy, 
konsumenci i przemysły przetwarzające.

Urząd gospodarczy w  dziedzinie swej 
działalności obeimic funkcje prokurator­
skie  wobec trybunałów specjalnych, złożo­
nych z jednego sędziego zawodowego i 
dwóch obywatelskich po jednym ze sfer 
producentów i konsumentów.

Urzędowi gospodarczemu przysługi­
wać będzie prawo przedkładania Sejmowi

Z konferencji b. ministrów skarbu.
dotyczące' życia gospodarczego Polski, wa­
luty i gwarancji politycznych, koniecznych 
dla umożliwienia przeprowadzenia sanacji 
skarbu.

Po przeprowadzeniu w  ciągu 5 dni 
dyskusji nad powyższemi pytaniami, kon­
ferencja uchwaliła tezy, podane w  stresz­
czeniu wc wczorajszym numerze „Robot­
nika". W  uzupełnieniu dodamy, że uchwa­
lone tezy domagają się między irmemi 
zniesienia Min, Zdrowia Publ. i Robót Pu­
blicznych, z przekazaniem ich agend in­
nym minist., a także ogólnikowo „połącze­
nia poszczególnych Ministerjów i  urzę­
dów".

W  sprawne czasu pracy, ochrony lo­
katorów i reformy rolnej przyjęto nastę­
pujące tezy, powzięte w  interesie kapiłalt- 
styczno-obszarniczym.

a) dostosować ustawę z 18-go grudnia 1919 r.
0 czasie pracy w przenjyśk j handlu do ochwat Iroa- 
fereweji waszyngtońskiej;

b) zmniejszyć ilość dni świątecznych zgodnie 
z projektem ustawy z dnia 14 lutego 1921 r. (druk 
sejmowy 2469);

c) znieść karalność w wypadkach dobrowolnej 
pracy, trwającej do diwiUoh godzin dziennie ponad 
normę ustawową.

\  ot. Sep. Dwa głosy proponują niezamiesz- 
czanie tego punktu.

d) dostosować ustawę o oc.hrorće lokatorów do 
dzisiejszych stosunków tale, aby nie zniszczyła ona 
całkowitej dochodowości nieruchomości miejskich, 
będących jródłem  bogactwa krajowego i dochodów 
skarbowych; należy przy ’nowelizowaniu tej ustawy 
uwzględnić tylko lokatorów ekonarr.kzsue najsłab­
szych;

e) zabezpieczyć takie wykonanie ustaw o re ­
formie rolnej i o osadnictwie wojskoweni, aby pań­
stwu zapewniony był ekwiwalent pieniężny za 
sprzedane mienie państwowe i aby państwo zwol­
nione było od ciężaru finansowania reformy rolnej
1 osadnictwa do czasu osiągnięcia trwałej równo­
wagi budżetowej.

Po zakończeniu obrad p. Michalski 
wyraził w imieniu członków konferencji 
podziękowanie prezydentowi Rzpltej za-

Wiadomości, podane w poprzednich nu­
merach „Robotnika", uzupełniamy na podsta­
wie obszernego kotnuniliaiti, nadesłanego przez
P. A. T.

Zagaił obrady Prezydent Rzpltej W oj­
ciechowski. W  przemówieniu swem pod­
kreślił, te  uchwały powzięte przez konfe­
rencje nie mogą mieć mocy wiążącej ani 
dla Sejmu, ani dla Rządu. Jednakże zły  
stan finansów, i wynikającę stąd niebez­
pieczeństwa są tak poważne, że uważał -za 
swój obowiązek zainicjować wyrażenie 
zbiorowej opinji zebranych co do środków  
naprawy, Przedewszystkiem prosił o u- 
dzielenie odpowiedzi na pytania, dotyczą­
ce kwestji budżetowych i stabilizacji ‘na­
szej waluty. Następnie Prezydent ustalił 
w  sposób następujący porządek obrad 
konferencji: na początku b. ministrowie i 
kierownicy minist. Skarbu w  porządku na­
stępstwa na urzędzie wypowiedzą sw e po­
glądy na stan finansów państwa w związ­
ku z okresem swego urzędowania. Następ­
nie będą odczytane memorjaly pp. Biliń­
skiego, Englicha, Karpińskiego, Steczkow­
skiego, Markowskiego i Żaczka (z 40 me- 
morjałćw nadesłanych!).

Wyniki narad, ujęte w  formę tez. ma­
ją być przekazane premjerowi.

„Idzie o wyrażenie pozytywnych po­
stulatów, o wytknięciu zasadniczych linji 
wytycznych dla akcji uzdrowienia finan­
sów państwa".

Po przemówieniu Prezydenta Rzplitej 
przystąpiono do ogólnej dyskusji, a nastę­
pnie do odczytania memoriałów. W  celu u- 
systematyzowania dyskusji Prezydent 00- 
w ołał komisję z no. Grabskiego, Jastrzęb­
skiego. M ichalskiego i Steczkowskiego.

Komisja ta na 10 b. m. przedstawiła 
konferencji 15 pytań, w których poruszono 
kwest je przyczyn obecnej sytuacji finan­
sowej, niedoboru budżetowego, możliwości 
podwyższenia podatków do norm przedwo­
jennych, zmiany systemu podatkowego, 
dalej kwest je ściśle budżetowe, stosunku 
skarbowości samorządu do systemu podat­
kowego państwowego, wreszcie kw estie

równo za inicjatywę w  zwołaniu konferen­
cji, jak i za nadanie kierunku jej pracy,

W  odpowiedzi Prezydent Rzpltej wy­
raził uznanie b. ministrom i kierownikom

żeMin. Skarbu, oraz wyraził nadzieję, 
wyrażone przez konferencję tezy staną się 
podstawą programu naprawy skarbu R ze­
czypospolitej.

zmiany staw ek ce ł i taryf kolejow ych  na 
artykuły pierwszej potrzeby po wysłucha­
niu opinji Min. przemysłu i handlu, rolni- 
ctwa i skarbu.

Urząd gospodarczy będzie uprawnio­
ny do wydawania zarządzeń gospodar­
czych, a w  razie nieodzownej potrzeby tak- 

\ że policyjnych i karno-sądowych.
Urząd gospodarczy stworzy zakłady 

rozdzielcze dla towarów przez siebie go- 
spodarcwanych, powołując do współpracy 
instytucje miejskie i organizacje konsu­
mentów'. W  szczególności urząd gospodar­
czy zajmie się produktami rolnemi i ich  
przetworami, węglem, drzewem opałcwesn, 
produktami naftowemi, tkaninami i skóra­
mi, zakładami zajmującerai się dostarcz-a*- 
niem gazu, elektryczności i wody,

Urząd gospodarczy stanowi władzę od 
innych władz niezależną, równorzędną z 
Minister! ami,

III. Sejm wzywa Rząd, by wydał za ­
kaz w yw ozu  w szystkich  środków  żywności, 
tkanin i skór. 0  He położenie targowe ze­
zwoliłoby na wywóz wyrobów przemysłu, 
z wyjątkiem przetworów produktów rolni­
czych, Rząd ustanowi cła w yw ozow e  z róż­
nicy między ceną krajową towaru a ceną 
towaru w  kraju, do którego towar został 
wywieziony. Rząd ustanowi bezwarunko­
wą zasadę, mocą której przez wywóz uzy­
skane w aluty zagraniczne oddane bvć mu­
szą do dyspozveji Rządu, a  użyje ich dla 
wyrównania bilansu płatniczego, a w  
szczególności na pokrycie zakupionych za­
granicą dla przemysłu i rolnictwa potrzeb­
nych surowców i maszvn, jako też na ar­
tykuły spożywcze, których w  kraju brak.

Rząd przedłoży Sejmowi projekty, ty­
czące się:

a) regulowania cen i podatków  pośre­
dnich p rzez Sejm ;

b) uporządkowania transportu;
c) zm iany ustaw y o lichwie w  kierun­

ku zaostrzenia kar, szybkiego wym iaru ka­
ry, oraz zniesienia haniebnego art. ustaw y, 
wyjm ującego z  pod kary paskarstwo rolni­
ków;

d) karania jaskrawych przestępstw  
paskarskich  —  poza  karą w ięzienną  —  
konfishata m ajalku i zakazem  uryhonywa- 
nia handlu i przem ysłu;

e) stosownego opodatkowania postę­
powego dochodów i spadków  oraz stoso­
wnego podatku przem ysłow ego i handlo­
wego;

f) podatku gruntowego postępowego;
g) utrzymania monopoli pansfwowveh  

i przedsiębiorstw  państwowych  —  z pozba-
! wieniem ich charakteru biurokratycznego i 

wprowadzeniem  racjonalnej gospodarki.
16. I. 23.

Po okupacji zagł.
W  PARLAM ENCIE NIEMIECKIM.

13-go b, m. parlament niemiecki zajął 
się sprawą sankcji, zastosowanych przez 
Francję i Belgję, W  dłuższem przemówie­
niu kanclerz Cuno starał się obronić Niem ­
cy przed zarzutem niewypełniania traktatu 
wersalskiego, a jednocześnie oskarżyć rząd 
francuski za pogwałcenie tegoż traktatu. 
Nie powiedział jednak niczego, coby nie by­
ło znane 7? poprzednich jego mów. Tłoma- 
czył się niewypłacalnością Niemiec, stwier­
dzoną przez rzeczoznawców, ale nie wspo­
mniał, żc Kom. Reparacyjna nie potwier­
dziła tej opinji. Na konferencję paryską 
rząd niemiecki przygotował projekt, na pod­
stawie którego Niemcy zapłaciłyby określo­
ną sumę, jako pierwszą ratę, zagwaranto­
waną pożyczką na rynku światowym, dal­
sze pożyczki wypuszczanoby w  miarę po­
trzeb. Przemysł niemiecki i sfery gospodar­
cze wyraziły gotowość poparcia propozycji 
rządu, której jednak w  Paryżu nic przyję­
to.

Dalej rząd niemiecki projektował utwo­
rzenie komisji z przedstawicieli przemysłu  
i banków, by w  porozumieniu z rządem fran­
cuskim i innemi państwami Ententy dopro­
wadzić do zbliżenia gospodarczego między 
Franqą a Niemcami.

Zdaniem Cuna, ani względy gospodar­
cze , ani motywy prawne, nie usprawiedli­
wiają postępowania Francji.

Oświadczenia partji obracały się mniej 
więcej po tej samej linji, co mowa Cuna. 
Mówca socjalistów pos. Muller (Frankem'), 
potępiając krok rządu francuskiego, za­

strzegł się jednak stanowczo przeciwko 
możliwości współpracy z prawicą.

W iększością 283 głosów przyjęto rezo­
lucję treści następującej: „Parlament Rze­
szy uroczyście protestuje przeciwko złama- 

j niu prawa i układu przez obsadzenie za- 
i głębia R ubry drogą przemocy'. Parlament 

wszelkiemi siłami popierać bedzie rząd w  
jego stosowaniu wszvstkieh celowych środ- j 
ków, zmierzających do energicznego odpar­
cia aktów gwałtu".

Za rezolucją tą głosowały wszystkie 
partje, z wviatkiem skrajnej orawtey i ko­
munistów, W  związku z niedopuszczeniem  
do głosu Ledeboura, komuniści i socjaliści 
zaprotestowali, a część tych ostatnich w li- 

j czbie 16 wstrzymała się od głosowania.

OŚWIADCZENIE BRANTINGA.
Na zebraniu socjalistycznem szwedzki 

prezydent ministrów Branting oświadczył, 
że uważa za rzecz całkiem naturalną głosy, 
żądające interwencji w  celu uniknięcia wy­
buchu nowej wojny.

„Szereg państw zainteresowanych są­
dziło, że być może Szwecją podejmie się 
interwencji. Niewątpliwie, wszelkie środki, 
mające na celu stworzenie atmosfery ser­
deczniejszych stosunków między narodami 
i unikania środków gwałtu, spotkają się z 
sympatją klasy robotniczej. Lecz nie trzeba 
dać się zaślepić: interwencja jest niezwykłe 
utrudniona, a to nietylko dlatego, że przy­
gotowuj e się akcja, uważana za nadużycie, 
ale także z tego względu, ponieważ akcję 
tą uzasadnia się zrozumiałem uczuciem, że 
zobowiązania, dotyczące reparacji i świad­
czeń, nie są wypełniane".

1
(Korespondencja własna).

Rozmowa z tow. Vanderwelde,
—■ Czy nie zechcielibyście, Towarzy­

szu, obejrzeć zbliska, pod mojem przewoi- 
dnietwem, nasz Dom Ludowy, siedlisko 
wszystkich centralnych organizacji naszego 
stronnictwa —  rzekł do mnie dzisiaj tow. 
Vandervelde, wódz belgijskiej partji so­
cjalistycznej. *

Propozycja tak nęcąca w y wołać mogła 
tylko jedną odpowiedź: tak. Rzadka to i 
piękna sposobność zwiedzać Dom Ludowy 
pod kierownictwem takiego przewodnika. 
W ielki wódz belgijskiej klasy robotniczej, 
jeden z najwybitniejszych dzisiaj teorety­
ków socjalizmu, zasłużony przywódca Ii-ej 
Międzynarodówki, pomimo swych iicznvch  
zajęć znalazł czas, aby wysłannikowi „Ro­
botnika" czynić honory domń.

~~ Miło mi będzie —  powiedział mi 
zaraz na wstępie tow. Vandervelde, —  gdy 
choć w ten soosób uda mi się w ejść w  kon­
takt z P. P. S. i przyczynić się do zbliżenia 
naszych dwóch bratnich partji. Towarzy­
szy z  P. P. S. lak rzadko widujemy tu, 
na brukselskim gruncie, że z przyjemno­
ścią chwytam sposobność zapoznania z na­
szą działalnością współpracownika oficjal­
nego jej organu. Mam nadzieję, żc zainau­
gurujemy w  ten sposób okres bliższego 
kontaktu pomiędzy naszemi bratnierpi par- 
tjalmi.

Tak gawed/ąc, podeszliśmy do Domu 
Ludowego. Olbrzymi gmach, wyróżniają­
cy się swetrd rozmiarami w  całej tej dziel­
nicy, coś w' rodzaju Ministerjum w  jakiejś 
wielkiej stolicy. A le rozwpj instytucji jest 
tak szybki, że nawet ten potężny gmach o- 
kazał się zbyt szczupłen# pomieszczeniem  
dla instytucji partyjnych. To też powoli do­
konywa się aneks ja pobliskiej dzielnicy.

—  Cały szereg domów —  powiada 
myj przewodnik —  w  sąsiedztwie już za­
kupiliśmy, a miejsca wciąż brak.

Nic tak nip uzmysławia szalonego roz­
woju partji belgijskiej, jak ten rozrost w  
przestrzeni. Czuć tu wszędzie siłę, kar­
ność. pewność siebie i bogactwo.

Pierwsza instytucją, którą odwiedzili­
śmy, był .,Office de  documentation", po­
świecony studiom nad światowym ruchem  
robotniczym. W  dużej, widnej sali pracuje 
czterech urzędników. Na stołach stosy  
pism, przeglądów i książek. W szystkie pu- 
Wtkacie w  jezvku francuskim, angielskim, 
niemieckim, włoskim i holenderskim, po­
ś w ie c o n e  ruchowi robotniczemu w  jego 
najróżniejszych nrzeiawadb, są ódczvtyt 
wane i na ich podstawie stwarza sic system  
kartkowy, dający łatwo i wygodnie moż­
ność znalezienia wskazówek bibliograficz­
nych dla każdej kwestji związanej z mię­
dzynarodowym ruchem robotróczym.

—  Jest to biuro informacji dla na­
szych publicystów, dla naszych posłów i 
senatorów. Dostępne jest zresztą dla

wszystkich, nawet nie członków partji, 
pragnących się zapoznać z problematami, 
dotyczącemi ruchu robotniczego.

Idziemy dalej. Oto piętro zajęte przez 
organizacje zawodowe, przez Centrale 
wielkich Związków oraz ich sekcje lokalne 
brukselskie.

—  Part ja nasza —  mówi tow. Vander­
velde —  wspiera się na trzech filarach: na 
związkach zawodowveh, na kooperatywach 
1 na towarzystwach ubezpieczeniowych. 
Oto są trzy dziedziny, w których rozwija 
się nasza akcja. Zespół tych organizacji 
stanowi właśnie całość partji. Pomówimy o 
każdej z tych dziedzin zesobna. Rdzeniem  
stronnictwa są oczywiście Związki zawo­
dowe. Dwie liczbv ilustrują rozwój syndy- 
kalny: w  końcu 1914 r. 129.177 robotników  
było zorganizowanych w  socjalistycznych  
związkach zawodowveh, w  sześć lat nóź- 
niej liczba zorganizowanych robotników 
wynosiła 718.410. Sześciokrotne powięk­
szenie pomimo kryzysu przemysłowego! 
A le suche cyfry nie wszystko mówią. Le­
piej wejdźm y do pierwszego lepszego biu­
ra, by przekonać sie, jak przy codziennej 
pracy funkcjonuje jeden z naszych związ­
ków.

Słuchając dobrej rady, otwieram pier­
wsze ż brzegu drzwi. Jesteśm y w zarzą­
dzie brukselskiego Związku Metalowców'. 
Przyjmuje nas sekretarz tow. Baeck, stary 

| i zasłużony pracownik w  ruchxi zawodo- 
1 wym, od roku senator socjalistyczny. Ga­

binet sekretarza, z którego można objąć o  
, kiem szereg dalszych biur, w których pra­

cują liczni funkcjonarjusze związkowi, za­
ciekawił mnie odrazu. Ściany obwieszone 
są mapami, wykresami, których przezna­
czenie nie było dla mnie na pierwszy rzut 
oka widoczne. Poprosiłem tedy o wyjaśnie­
nia. x

•.— Tc dwa wykresy, które na tej ścia­
nie wiszą, służą mi jako najlepszy środek 
orientacyjny. Jeden z nich jest krzywą 
drożyzny, drugi zaś —  płacy zarobkowej. 
O ile te dwie lin je są równoległe, oznacza 
to, że stosunek płacy do kosztów utrzyma­
nia nie zmienił się, a zatem niema berno- 

: śre-dnich powodów do akcji strajkowej. W  
przeciwnym zaś razie byt robotnika się 00- 
garsza i zachodzi konieczność wałki. Sv- 

j tuacja w  tej chwili jest bardzo trudna. La- 
i ta powojenne, okres znacznego rozwoju  

przemysłowego, pozwoliły nam zrobić wiel­
ki krok naprzód w  kierunku polepszenia 
doli robotniczej. A le po latach tłustych na­
stąpiły chude. Rozwój przemysłowy został 
zahamowany. Rozwinął się wielki kryzys, 
którego końca jeszcze nie widać. Praco­
biorcy zaś ochłonęli ze swego pierwotnego 
strachu przed proletariatem, lepiej się zor­
ganizowali i stawiają zacięty onór, często 
zresztą przechodząc do ataku. W alka sta-
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je się ciężką i wymaga wielkiej rozwagi. 
Lekkomyślne prowokowanie strajków mo- 

narazić nasze związki na poważne stra- 
TY m aterjalne i duchowe, wyczerpując na- 
i*® środki i dezorganizując nasze szeregi, 

atianie tych wykresów daje mi możność 
orientowania się, czy stra jk  w  danej chwi- 

jest nieodzownym, czy też da się odło- 
>xrC °j S ?K? WR'eiszej'chw ili. Wogóle dą- 
•- my o jaknajbardziej naukowego zorga- 

owania naszych Związków — konty-
w a rlm U ^ ’ ? aeck — a pierwszym do tego 
r . l 8111 ' est dokładne poznanie istot- 
dnvm _3 ru . ów życia gospodarczego. Je - 
sie sły na icz9sfszvch argumentów, jakie 
spełnić ^  W Us'^ac^ pracobiorców, jest, że
rv ru ' , , le żądań robotniczych, dotyczą- 

cn ptacv. h7 pj. . uniemożliwia im konkurencję 
ten Crnvs 0̂TT> zagranicznym. Otóż, by na 
trzeb 9? U3T!eri“ odpowiedzieć zwycięsko, 
wan a • bardzo szczegółowo poinformo- 
le ' T  nietytko o danym przemyśle wogó- 

' f  f  o sytuacji finansowej każdego z 
m A^iorstw w szczególności. Oto, jak 

y usirujemy sprostać temu zadaniu.
■ . w- Baeok otworzył szafę i w yjął z 
J jakaś teczkę.

,  .— Widzicie, T owarzysztt, teczka ta
^J^ ’fra  „dossier" (dokumenty] jednej fj 
^ryki. Można znaleźć wszystkie dane
^ansowe dotyczące danej fabryki, jej bi- . 

Se> wykaz wahań jej akcji na giełdzie, I

wiadomości poufne o niej zdobyte przez 
naszych członków. Na podstawie tych da­
nych możemy ocenić wartość argumentów 
naszego przeciwnika i odpowiednio je 
zwalczać. Gdy zachodzi konieczność s tra j­
ku, zarząd związku jest w stanie zaopa­
trzyć towarzyszy nietylko w środki m ate­
rjalne, ale i w argumenty rzeczowe, nad 
któremi fabrykant musi się zastanowić. A k­
cja nasza zyskuje nietylko na godności, ale 
i na skuteczności. Zawrze bowiem jesteś­
my w stanie ocenić siły nasze i przeciwni­
ka, a  to w każdej walce jest rzeczą na j­
ważniejszą. Ruch robotniczy u  nas, jak i 
wszędzie, przechodzi obecnie przez ciężką 
próbę. Burżuazja przechodzi do ataku, u- 
siłując odebrać nam najcenniejsze zdoby­
cze: wysokie płace i 8-godzinny dzień ro ­
boczy. W alka jest ciężka. Obowiązek 
przez proletarjalcm  nakazuje nam zacho­
wać jak najdalej idącą ostrożność.

Dużo jeszcze ciekawych rzeczy opo­
w iadał mi i pokazywął tow Baeck: o  re je ­
stracji członków, o metodzie agitacji 
związkowej, na których rozwinięcie nie po­
zwala mi brak miejsca. W yraziwszy mój 
podziw dla sprawnej organizacji Metalow­
ców brukselskich, opuściłem wraz z tow. 
Vanderveldem progi gościnnego gabinetu 
tow. Baecka, kierując się ku innym sek­
cjom partyjnym.

Stanisław Jaworski.

Obrady Sejmu
Sesja pierwsza.

ODPOWIEDŹ NA 
°SZCZERSTW A P. STROŃSKIEGO.

ka ł pierwszem po tragicznych wypad- 
i 5-*1 grudniowych posiedzeniu Sejmu kil- 
. rotnie rozbrzmiewały echa zamachu 

Jeńskiego i ohydnego mordu, 
gj ^ d ra z u  bowiem na początku zabrał 
jjj w sprawie osobistej tow. Piotrowski 
rzu ^ ^ f o w a m a  po twarzy p. Stroriskiego, 
t - « * y c h  z trybuny sejmowej na naszego 

* a^Vsza, ciężko chorego podówczas 
ut*k pobicia przez bandytów chjemskich 
P*acu Trzech Krzyży.
Tow. Piotrowski oświadczył, że słowa,

ufyt® przez p. Strońskicgo, na posiedzeniu
w dn iu  i A  '  j  - - J — i — •— — i—t«Uu 1 4  grudnia, odnośnie jego osoby, 
1? .^P raw dziw e. Nieprawdą jest, jakoby 
SjJ ,rnłodzież demonstrującą, gdy zwróciła 

„ rńego z żądaniem okazania legityma-
j - j" Ddezwał się tylko: „uczniaki, lepiej do 
bv * książki". Nieprawdą jest, jako-
J  Przez dłuższy czas prowokował zeorane 

Uniy( gdyż w towarzystwie posła Żuław- 
c, Iego, przedostawszy się przez kordon, 
."Serwował demonstrację zdała. Po wyj- 

z gmachu Sejmu po przysiędze Prezy- 
jf®^a zwrócił się o interwencję do policji 
r . a obrony od demonstrantów tow. tow. 
^janow skiego i Daszyńskiego, ale ko- 
isarz Gostyński nietylko nic udzielił po- 

êC2 w ^ g n ą ł  w zasadzkę, dodajac 
• j i a n t ó w ,  którzy nie stawiali oporu, gdy 

zostali napadnięci. Komisarz Go- 
j*z+ .°“ azal się wówczas tchórzem. Za- 
Str Insynuacje, skierowane przez p. 
rj, °ńskiego. zwrócone były przeciwko tc- 
^  ' który był ofiarą napadu, a przedsta- 

został przed Sejmem, jako pro­
c t o r .  k tóry lżył młodzież.

CHJEŃSKI LIBERALIZM. 
W krótce potem, po załatwieniu kilkuJjj. w vv (Łft iaiWlCilIŁU Jvi litu

Praw formalnych, przystąpiono do noweli
k ila  ch doraźnych. Dotychczas, w ciągu 
ileib ^  ,sln ê'T11'a Sejmu Ustawodawczego, 

Łr°ć zachodziła mowa o zarządzeniach
^ .^ tk c w c l i ,  o represjach czy o zaostrze- 

^odków  policyjnych, prawica z endecją
!C)j Czple pierwsza popierała wsżellde tego! 

wniosło. Nie było nad endecję go-
ZeJfo zwolennika kagańcowych ustaw. 

rJ«A zać, zamykać, ściągać — było ha-
Pfawicy aż do chwili, kiedy interes

wymagać zaczął stosowania
o, pów wyjątkowych do nacjonalistycznej

hh Y.". Odrazo „Chjena" zmieniła o-
Paj2(x 7 zakrwawionej jeszcze jej paszczy 

zaczęły w yrazy: demokracja, obrona 
system policyjny i t ,t>. „Cipcna" 

ąjp,a azła w sobie niezwykły liberalizm i z 
d e m ^ 'a v̂rn cYTdZTT,err1 napastować zaczęła 
kć,\ ra ł>’czną lewicę za stosowanie środ- 

, re3kcvjnvch, A taki p. Zygmunt Sey- 
rażnv!ir  y bvł stale promotorem sądów do- 

w Sejmie, zaczął dowodzić, że nie 
K j ó r o z s z e r z a ć  sądów doraźnych na za- 
Pi- f •na życie, zdrowie lub wolność osoby, 

tl1jąccj najwyższą władzę państwową.
^rgitm entacja p. Seydv bvła bczwsly- 

hę2’ obrzydliwa w swoim cynizmie — jak 
\vgjj. ®łydne i obrzydliwe było całe zacho-
i n i , - j  ,

^ów j  amem p. Seydy wprowadzenie są-
się prawicy vz ciągu ostatnich tygo-

o°ra żrvch uprawnione jest wówczas, 
p j ^ Zor°dnia szerzy 'się w sposób niebez- 

"ja  ładu i bezpieczeństwa publicz- 
*fo' ‘ /T  ̂ u-'szahze nie wierzy, aby mogła 
(UJ®f<?rzyć ta zbrodnia, o kfórą chodzi... 

a lewi ’ — .’ ”vwa ^^w rzaw a. Rozlegają się

Posiedzenie 6.

»Du>ugroszówka ciągła prowokuje). 
* »eyda: ...i którą tak ogólnie potępiono.

(Głos na lewicy: Krokodyle łzy. Tow. Re­
ger: Pan pochwalił tę zbrodnię).

P. Seyda: Niech mi pan nie insynuuje 
tego, czego nie powiedziałem.

Toio. Reger przerywa. M arszałek: Po­
seł Reger nie ma głosu,

•Mówca usiłuje dowieść, że szerzenia 
się żadnych przestępstw  niema. Rząd z po­
wodu pewnych zajść popadł w zdenerwo­
wanie i utracił równowagę. (Na lewicy gło­
sy: O... Na prawicy brawa). Należy wyra­
zić ubolewanie, iż zdenerwowaniu temu u- 
legli ministrowie spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości, którzy właśnie powinni za­
chować równowagę. (Kuczne brawa na pra­
wicy).

, Po tern przemówieniu ustawę w pierw­
szem czytaniu odesłano do Komisji.
0  W M UROW ANIE TABLICY PA M IĄ T­
K O W EJ IM. PREZ. N.ARUTOWICZA.

Po raz trzeci mówiono w Izbie o zamor­
dowaniu Prezydenta Narutowicza, z powo­
du wniosku „W yzwolenia" o  wmurowanie 
w sali sejm ow ej'na widocznem miejscu ta­
blicy -pamiątkowej dla uczczenia ś. p. P re­
zydenta. Uzasadniał nagłość wniosku mec. 
Śmiarowski.

„Przyjęcie wniosku będzie prostym od­
ruchem humanitarnym, stwierdzeniem jedy­
nego stanowiska, jakię przedstawicielstwo 
narodowe może zająć w stosunku do zbro­
dni, to jest jej potępienia.. Je s t to minimal­
ne zadośćuczynienie, jakie Sejm może dać 
zarów ro rodzinie zmarłego, jak i moralne­
mu poczuciu narodu".

Prawica była tym wnioskiem niemile 
zaskoczona. Głosowanie przeciwko nagło­
ści było nawet dla ..Chjcny" niemożliwe, 
Nagłość została jednomyślnie uchwalona. 
A le cdrazu po tej uchwale prawica zaczęła 
prowadzić podjazdową walkę przeciwko sa­
memu wnioskowi.

Sam p. Głąbiński zaproponował z nie­
winną miną, aby wniosek „Wyzwolenia" o- 
desłać do prezydjum  Sejmu „dla zastano­
wienia" się.

Propozycję tę odrzucono 211 głosami 
przeciwko 136. Izba przeszła do meritum 
sprawy.

Zabrał głos powtórnie poseł Śmiarowski, 
dając wyraz przekonaniu, że uchwała Sej­
mu będzie jednomyślną, nikt bowiem nie 
odmówi wyrażenia czci i uznania człowie­
kowi, która’’ dał dowód wysokich zalet u- 
mysłu, serca i charakteru, imię Polski za­
granicą uczynił głośnem, a padł na stano­
wisku.

Na ten szlachetny aoel wyskoczył d. 
Staniszkis z „Chjeny" i wniósł „poprawki'1: 
1) aby tablicę wmurować w Zachęcie łub w 
Belwederze. (Tow. Smulikowski: W  ..Roz­
woju Na sali śmiech): 2) aby koszty po- 
kryć iiie ze Skarbu Państwa, ale z d je t po­
selskich (brawa na prawicy).

Temi „poprawkami" prawica chciała 
wmurowaniu^ tablicy odebrać charakter ak­
tu. odznaczającego się wyjątkową powagą i 
uroczystością

M arszałek Rataj zaznaczył, iż pierwsza 
poprawka byłaby rozporządzaniem się gma­
chem Zachęty.

P. Staniszkis wobec tego, zapropono­
wał wmurowanie tablicy w Belwederze.

Izba poorawkę tę odrzuciła.
KOM PROM ITACJA P. W ITOSA.
Przy głosowaniu nad druga poprawką, 

aby koszty pokryć z d je t poselskich, wstała 
cała prawica. Podniósł się również ze swe­
go miejsca p. Witos, a za nim powstało kil­
ku piastowców. W szyscy inni piastowey 
nie poszli za przykładem swego wodza.

W itos zapraszał ich ruchem ręki do po­
wstania, ale bezskutecznie.

W ypadek ten wywołuje w Izbie nieby­
wałą sensację. P. Witos zmieszany, purpu­
rowy na twarzy, nie wiedział co począć. Na 
dobitkę prawica demonstracyjnie urządziła 
mu owację, bijąc oklaski i wołając: Brawo 

! Witos! W reszcie p. W itos usiadł...
W śród enperowców, którzy ostatnio sta­

le oglądają się na p. Witosa, wstało również 
kilku. Ale szybko zorjentowali się i napo- 
wrót usiedli.

Wobec wątpliwego wyniku marszałek 
zarządził głosowanie przez drzwi, P. W'i- 
tos umknął na górę i w głosowaniu przez 
drzwi nie brał udziału. W szyscy enperowcy 
i piastowey, prócz brata p. W itosa i jeszcze 
dwóch - trzech, głosowali z  lewicą. Popraw­
ka prawicy upadła znaczną większością 209 
głosów przeciwko 129.

Wobec odrzucenia poprawki marsz. Ra­
taj oddał pod głosowanie sam wniosek, 
który w  całości przeszedł,

„Chjena“ głosowała przeciwko wnios­
kowi!

Tablica pamiątkowa dla uczczenia 
prez. Narutowicza będzie tedy wmurowana 
na sali sejmowej z funduszów państwo­
wych. Jak  zaznaczył jeszcze w końcu po­
siedzenia p. Śmiarowski, będzie to oznacza­
ło, iż jest to akcja całego Sejmu, jako zgro­
madzenia narodowego, a nie akcja dowolna 
posłów. (Oklaski na lewicy, wrzawa na pra­
wicy i głosy: A  naprawa skarbu?). Skarb 
polski znajdzie jeszcze tyle pien/ędzy, aby 
dopomóc Sejmowi do stwierdzenia, że po­
tępia dokonaną zbrodnię. To jest wydatek, 
który się opłaci i w Polsce i na całym świę­
cie.

Kompromitacja zaś p. W itosa, wodza 
bez armji, była przedmiotem żywej wymia­
ny zdań w kuluarach. Na dziś zwołane zo­
stało posiedzenie klubu piastowców, na któ- 
rem rozważana będzie ta sprawa. Narazić 
warto zaznaczyć, f.e po głosowaniu przez 
drzwi, po którąm  p. W itos już się na sali nie 
zjawił, miejsce jego w pierwszych ławach 
zajął p. Jan  Dąbski.
0  WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ POSŁÓW

KRÓLIKOWSKIEGO I ŁUCKIEWICZA.
Z licznych spraw, któremi zajął się pozatem 

Sejm, zainteresowanie wywołało sprawozdanie p. 
Zygmunta Seydy z wniosku posła Bnrlickiego i tow, 
w sprawie wypuszczenia na wolność uwięzionych 
posłów: Królikowskiego i Łuckiewicza. Co do pierw­
szego, Kom. wnioset odrzuciła, ponieważ K. oskar­
żony był o zdradę stanu. Wobec tego jednak, źe 
sędziowie przysięgli uwolnili p. Królikowskiego od 
zarzutu zdrady stanu a skazali go za zaburzenie 
spokoju na 3 lata więzienia, mówca wnosi o odesła­
nie sprawy ponownie do Komisji.

Co do p. Łuckiewicza, Kora. Reg. postanowiła 
przychylić się do wniosku o uwolnienie go od od­
powiedzialności.

Izba przyjęła wniosek o ponowne odesłanie 
sprawy p. Królikowskiego do Komisji.

P. Łuckiewicz {Ukrainiec) przemawiając łama­
ną, polszczyzną, nawpół po polsku — nawpół po u- 
kraińsiku, oświadczył, że nic chce cm „potnikxwanja” 
fułaskam enia), że żąda, aby sąd sprawę rozpatrzył, 
Miara powinna bvć dla wszystkich jednakowa.

Izba uchwaliła wniosek referenta w sprawie 
pos. Łuckiewicza.

KOMEDJA WALKI Z DROŻYZNĄ.
Na porządku dziennym znalazł się również 

wniosek p. Gdyka o droży śnie. Wybrany na wspól­
nej liście z obszarnikami, kupcami i fabrykantami 
głosami pa sitarzy, sklepikarzy i t. p. — p. G.dyk 
tak się w swej argumentacji zaplątał, że zaczął wy­
stępować przeciwko wolnemu handlowi, młynarzom 
i obszarnikom, producentom zboża. Lewica demon­
stracyjnie oklaskiwała, te część jego przemówienia, 
a pos. Michalak zawołał: Pan bijesz swoich wybor­
ców.

W  końcu p. Gdyk odczytał swój wniosek, wzy­
wający Rząd do zakazu wywozu żywności, do tę­
pienia lichwy żywnościowej, do okazania pomocy 
samorządom i kooperatywom etc.

Nagłość wniosku przyjęto i odesłano go do ko­
misji dla walki z drożyzną.

KOMISJE ROZJEMCZE W ROLNICTWIE.
Odesłano dalej do Komisji Ochrony Pracy w 

pierwszem czytaniu ustawę o uprawnieniu Min. Pra­
cy i Op. Spcł. do powoływania nadzwyczajnych ko­
misji rozjemczych do załatwiania zatargów zbioro­
wych między pracodawcami a pracownikami ro l­
nymi.

WYBORY DO KOMISJI KONTROLI DŁUGÓW.
W przeprowadzonych w ciągu posiedzenia wy­

borach do Komisji Kontroli długów państwa wy­
brano na członków komisji pp.: Osieckiego (Piast), 
Łypaocwicza f„Wyzwólenie"), Michalskiego (Ch.- 
D.) i Głąbińskiego (Zw. L.-N.), Na zastępców: 
tcw. Diamanda i p. Chądzyńskiego (N.P.5.).

Na członków komitetu dyrekcyinegc P.K.O. — 
pp.: Kiernika (Piast) i Zdziechowskiego (Z.L.-N.).

PIERWSZE CZYTANIE PROJEKTÓW 
RZĄDOWYCH. /

Pozatcm odesłano do właściwych komisji w 
pierwszem czytaniu projekt ustawy o udzieleniu 
gwarancji Skarbu do sumy 500 miliomów na ulgo­
we pożyczki dła reemigrujących z Niemiec drob­
nych przemysłowców, kupców i t. p.; o wypuszcze­
niu serji IV  biletów skarbowych; ustawą czekową; 
nowelą do ustawy o spółdzielniach.

ECHA STANU WYJĄTKOWEGO 
W WARSZAWIE.

M. in. marszałek oświadczył iż Rząd nadesłał 
zawiadomienie o wprowadzeniu stanu wyjątkowe-

| go z prośbą o przedłożenie Izbie. Jednak wobec 
uchylenia tegoż rozporządzenia sprawa ta jest bez­
przedmiotowa i może być najwyżej przedmiotem 

J interpelacji i dyskusji.

INTERPELACJE I WNIOSKI NAGŁE.
Z 30 interpelacji, odczytanych na początku po­

siedzenia, zanotujemy aż trzy interpelacje klubów 
prawicy w sprawie zawieszenia „Rozwoju", „Wy­
zwolenia” w sprawie wypadków w Kłajpedzie, P ia­
sta w sprawie morderczego napadu agitatorów en­
deckich na mieszkańców gminy Zarudeczko.

Wniosków nagłych złożono również kilkadzie­
siąt.

NASTĘPNE POSIEDZENIE.
Zamykając o godz. 7 m. 45 wczorajsze posie­

dzenie p. marszałek wyznaczył następne na piątek, 
o godz. 4-ej pop.

KAZIMIERZ ANDRZEJ JAW O RSKI.

D u s z a  m ó w i :
Teraz się żyje. Słońce. Kwiaty. Wiersze.
I słodkie usta całowanych dziewcząt. 
Miłość. Nienawiść. Porywy najszczersze. 
I ból. I radość. Łzy i śmiechy zewsząd.

Teraz się żyje. I teraz się kocha.
I serce bije. Wali w świat, jak w dzwon. 
I chce się ziemię przeorać, jak sochą, 
pracą ifyracą, by wydała plon.

I z  tem jest nieźle. Ot—przyzwyczajenie. 
Pracuje dotyk. I smak. Wzrok i słuch. 
Kształty. Melodje. Promienie i cienie.
I ruch . I  wszędzie ustawiczny ruch.

No, a co jutro? Trzeba tam, pod ziemię 
Śmierć się nazytua. Cmentarz i mogiła. 
Cóż, gdy w mem próchnie nowe życie

drzemie,
i nowa wstanie znów do walki siła.

Śmierć i znów życie. I po raz już który? 
Możliwość przemian jest taka niezmierna^ 
Chyba już nigdy archanielskie chóry 
nie zaśpiewają requiem aeternam...

Za mną są tonie i przedemną tonie. 
Przypływ  i odpływ. I gwiazd złoty rój. 
Ach. kiedyż Bóg da spocząć na swem łonie 
i światom krzyknie swoje władne: stój!

I przez Senat
Wniosek nagły Z. P. P  .S.

Na ostatniem swem posiedzeniu Senat 
uchwalił regulamin wewnętrzny, w którym 
znajdują się ustępy niewątpliwie sprzecz­
ne z duchem i literą ustawy konstytucyjnej 
z dn. 17 marca. Mianowicie: po pierwsze, 
ar*. 23 regulaminu jest tak sformułowany, 
jakfjdyby do Senatu mogły wpływać z ra­
mienia Rządu lub poszczególnych senato­
rów bezpośrednio wnioski ustawodawcze, 
chociaż w myśl art. 35 Konstytucji, Senat 
ma rozpatrywać tylko wnioski, przez Sejm 
już uchwalojie.

Po drugie art. 71 regulaminu zawiera 
swoiste postanowienia o dj etach dla pew­
nej kategorji senatorów, a także dla mar­
szałka i wicemarszałków Senatu, obciążają­
ce dodatkowo budżet państwa w porówna­
niu z djetam i posłów sejmowych i marszał­
ka Sejmu. Tymczasem Konstytucja w żad­
nym wypadku nie przewiduje dodatkowego 
obciążenia budżetu przez Senat bez zgody 
Sejmu, a z tekstu art. 35 Konstytucji wyni­
ka jasno, iż nic mogło być intencją ustawo­
dawcy uczynienie z tej zasady wyjątku w 
art. 37, który mówi o zastosowaniu do Se­
natu przepisów art. 24, dotyczących djet 
poselskich.

Po trzecie — w art, 55 regulaminu Se­
nat przewiduje możność przyjęcia aibo 
nieprzy jęcia dc. wiadomości odpowiedzi 
Rządu na jego interpelację, powołując się 
na art. 33 Konstytucji. Jednakże z faktu, 
iż art. 38 Konstytucji przewiduje zastoso­
wanie postanowień art. 33 także do Senatu, 
nie wynika, by również końcowy ustęp art. 
33 mógł być zastosowany do Senatu, ponie­
waż art. 56 i 59 Konstytucji wyraźnie usta­
nawiają odpowiedzialność parlamentarną i 
konstytucyjną ministrów tylko przez Sej­
mem.

Wobec powyższego podpisani, wycho­
dząc z założenia, iż zadaniem Sejmu jest 
stać na straży Konstytucji i swoich praw, 
które są prawami demokracji polskiej, wno­
szą:

Wysoki Sejm  uchwalić raczy:
Sejm stwierdza, iż postanowienia art. 

23, 71 i 55 Regulaminu Senatu, które do­
puszczają możliwość inicjatywy ustawo­
dawczej w Senacie bezpośrednio, zawierają 
nieprzewidziane dotąd przez Sejm obciąże­
nie budżetu Państwa i usiłują zapoczątko­
wać odpowiedzialność Rządu także przed 
Senatem— są sprzeczne z Konstytucją Rze­
czypospolitej Polskiej.

W arszawa, d. 16 stycznia 1923 r.

Robotnicy Popierajcie 
swoje oismo codzienne.



4 „ R O B O T N I K ' środa, 17 stycznia 1923 r. Nr. 15

Echa mordu.
.WIELKA DEMONSTRACJA W CHICAGO 

(Stany Zjednoczone).
Dn, 18 grudnia odbył się w Chicago olbrzymi 

żałobny wiec protestacyjny zwołany przez Zw. Socj. 
Polskich, stronnictwa ludowe: „Wyzwolenie", „Pia­
sta", „Stapińczyków" i K. 0 , N. na wieść o zamor­
dowaniu prezydenta Narutowicza. y

Na wiec przybyło przeszło 2 tys. Polakow Chi­
cagowskich. Przemawiali taw. tow. i ob. ob.: dr. 
W. Koniusztewski, M. Sokołowski, Adamczewski, 
Hinkielman, Kuśnierz i dr. Zalaslci.

Wiec odibył się w aiezwykłem skupieniu i po­
wadze. Uchwalono rezolucję protestacyjną i kafocl 
kondaiencyjny do marszałka Rataja. W rezolucji 
zebrani piętnują moralnych sprawców mordu w 
Warszawie i agitatorów i siewców faszyzmu w Pol­
sce i aa wychodźtwie.

W końcu urządzono składkę między obecnymi, 
która przyniosła 175,28 'dolarów. Po odliczeniu 
kosztów, pozostała siana ma być odesłana do Pol­
ski na cele oświatowe, dla uczczenia pamięci za­
mordowanego prezydenta.

H  p irls iftą
INTERPELACJA  

posła Regera i tow arzyszy  ze  Zw. P. P. S. 
do Ministra Wyznań Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego.
Generalny wikarjat w  Cieszynie za­

mianował administratorem parafji w  W iel­
kich Kończycach ks. Augusta Machalicę. 
W łaścicielka dóbr W ielkie Kończyce p. 
Gabryela Thunowa pro legowała jejnako- 
woż —  jako patronka tego probostwa —  
ks. Gustawa Nahela, z pochodzenia Cze­
cha, ale 7.  przekonania zagorzałego Niem­
ca. Ponieważ członkowie parafji katolic­
kiej w  Kończycach W ielkich na żądanie p. 
Thtinówej zgodzić się nie chcieli, przeto o- 
świadczyła ona, że zażąda mianowania ja­
kiegoś trzeciego księdza. Rzeczywiście pro­
boszczem został zamianowany na życzenie 
patronki p. Thur.owej ks. A lojzy G ałusz­
ka. Nominacja la sprzeciwia się woli l>ez 
wyjątku wszystkich paraf jan. albowiem  
wszyscy miejscowi obywatele polscy pod­
pisali petycję do Generalnego Wikarjaiu, 
domagającą się zamianowania proboszczem  

Machalicy.
Wobec lego interpelanci zapytują p. 

islra:
1) Co zamierza uczynić, aby zape- 

biedz możliwym w Kończycach Wielkich 
zaburzeniom?

2) Kiedy przedłoży nareszcie Sejmowi

r projekt ustawy o uregulowaniu praw pa­
tronackich w  paraf jach katolickich, wzglę­
dnie o skasowaniu istniejących jeszcze 
przywilejów patronackich wielkich posia­
daczy ziemskich, które to przywileje sa a- 
nachronizmem i przyczyną częstych w  Pol­
sce nieporozumień i zaburzeń.

INTERPELACJA • 
posła Jozefa Niskiego i tow. ze Z. P. P. S. 
do Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych
• I. W  majątku rządowym Białka admi­

nistratorem jest po.n W acław Tobolski, 
który nieumiejętną gospodarką przyczynił 
Państwu wielomilionowe straty, co można 
udowodnić na wielu przykładach.

_ II. Majątek państwowy Siennica Kró­
lewska został przez Min. Rolnictwa prze­
znaczony na stadniny państwowe, Gmina 
Rudka, pow. Krasnostawskiego, w  której 
położony jest majątek, zamieszkana- jest 
przeważnie przez ludność mał wolną i bcz- 

lną, którą przeznaczenie majątku por ba­
b o  wszelkiej nadziei na poprawę dctych- 
:asovvrego bytu. W łościanie spodziewali 

r.ć. majątek zostanie rozparcelowany 
ż. są niezmiernie rozgoryczini faktem, 

że jedyny teren w  okolicy, nadający się 
do parcelacją został przez Ministerjum  
przeznaczony na inny cel.

i  Z tych względów interpelanci zapytu­
ją p. ministra:

t) Czy skłonny jest pociągnąć do su­
rowe' odpowiedzialności administratora 
majątku Białka, p. Tobolskiego, a majątek 
Białka przeznaczyć na cele reformy rol­
nej, celem lepszego wyzyskania ziemi?

2) Czy sklornym- jest p. Minister 
przeznaczyć do parcelacji maja tek Sienni­
cę Królewską, ze. względu na brak parcel 
wolnych w tej ek oh ey .’

SPRAWA ODSZKODOWANIA 
ZA WYWŁASZCZONE 0  RUN TY.

Inicrp-tiacja p o sła  J ó ze fa  N isk ieg o  i feto. z e  Z P P S . 
do Ministra Kolei Żelaznych.

- Na linji kolcjowej^czwaidów — Bełżec preten­
sje wynikłe z budowy tej linji nie zostały dotych­
czas załatwione. Wywłaszczono pod budowę grun­
ta i nieruchomości, zaś mieszkańcom okcSicsnym, 
mniej .lub więcej poszkodowanym nie .dano żadne­
go wynagrodzenia.

Interpelanci zapytują p- ministra, czcm wytiu- 
raaczy tak długą zwłokę w  wypłacie odszkodowań 
i czy zechce sprawę tę jak najszybciej załatwić, ce­
lem zaspokojenia słusznych pretensji poszkodowa­
nych?

PRZEWALUTOWANIE OPŁAT, NALEŻNYCH 
OD DOSTAWCÓW WOJSKOWYCH.

Posłowie dr. Herman Lic-beumasi, dr, Zygmunt 
Marek i tow. z Z. P. P. S. złożyli wniosek nagły 
w sprawie przewaiutowania sum, należnych Skarbo­
wi Państwa od dostawców wojskowych.

Dostawcy, którzy na dostawach dla aragi do­
rabiali się wielkich sum, rioje.dnokrotiiic uchylali 
się od płacenia należnych Państwu różnych opłat. 
Nalciyfości te, które obecnie jeszcze są egzekwo­
wane, przedstawiają wobec spadku marki znikomą 
wartość. Wobec tego wnioskodawcy wnoszą, aby 
Sejm uchwalił ustawę, któraby nakazywała prze- 
walutowanie powyższych opłat. Za podstawę prze- 
walutowania bierze się różnicę pomiędzy kursem 
giełdowym złota w dniu, w którym naileżytość by­
ła płatną, a kursem z  ictnia, w którym naileżytość 
zostanie uiszczoną. Przcwałutcwaniu podlega nic- 
tyifko nieir. szczana należność i odsetki zwłoki, lecz 
również i grzywny, ustawowo przewidziane.

PLENARNE. POSIEDZENIE SENATU.
Biuro Senatu komunikuje, żc posiedzenie ple­

narne Senatu odbędzie się w sobotę, da. 20 b. en. o 
gewłiz. 12-ej. Na porządku dziennym ex,ęosó rządu, 
dyskusja nad expose odbędzie się w poniedziałek, 
da. 22 b. m. przed południem.

WSPÓŁCZUCIE PARLAMENTU BELGIJSKIEGO
Marsz. Rataj otrzymał z poselstwa belgijskie­

go zawiadomienie o współczuciu, któremu dał wy­
raz parlament belgijski. przez usta swojego prezy­
denta na posiedzeniu dnia 19 gritdteia 1922 r. z po­
wodu morderstwa, dokonanego na prez. Narutowi­
czu,

Na wczcrafszejn posiętłzeniue, komunikując o 
tom, marsz. Rataj wyraził gorące słowa podzięki dla 
parlamentu belgijskiego, stwłeodzafąc. że ten, nie 
pierwszy zresztą, dowód uczuć Belgji dla Polski, 
twn cenniejszy, iż okazany w ciężkiej i bolesnej dla 
nas chwili, jeszcze bardziej wzmocni uczucia syns- 
patji i przyjaźni żywione przez Polskę dla Bcłgji.

KOMISJA PRAWNICZA.
Na wczorajszern posiedzeniu Komisją Prawni­

cza postanowiła zwrócić się do  p. Mrfi. Spraydedł. 
o jr-cnajsizyb^ze prrricKoŻeme Sejjinowi gotowych 
już projektów irstaw w szczególności dotyczących 
prawa międzydziełnieojwego i międzynarodowego, 
opracowanych przez Komisję Kodyfikacyjną.

Wnioski, dotyczące zraiaay ustawy o ochroni z 
lokatorów przydzielano do zreferowania pas. Zyg. 
Scydzie. t

Następnie tow, dr. Marek referował projekt ts- 
stawy o Trybunale Konstytucyjnym, poczem dla o- 
statniego rozpatrzenia projektu wybrano podko­
misję, co której weszli przewodniczący, tow. dr, 
Marek oraz pp. Chełmoński (ZX.-N.}, dr. Rabski 
(NUP.R.) i Piechocki (Ch.-D.l.

Projekt ustawy o uchyleniu ograniczeń ludno­
ści iydow skuj, opracowany już w (porozumieniu z 
Rządem w poprzednim Sejmie, przydzielono do zre­
ferowania p. Hartglasowi.

ODBUDOWA KRAJU.
Na wcaorujrzani posiedzeniu, komisji odbudowy 

kraju, prezes gen. dyr, odbudowy, p. Krak, złożył 
sprawozdanie z działalności Min. Rob. Publ. na po­
lu odbudowy. W r. 1922 odbudowano 106 tysięay 
budynków. 1 Na 1.600,00 zniszczonych w Polsce bu­
dowli odbudowano do dnia dzisiejszego 700 tysię­
cy. Pozostaje zatcin w gruzach jeszcze około 902,000 
budowli.

P. Szenlc przedłożył sprawozdanie z działalno­
ści Banku Odbudowy, Ogólna suma udzielanych 
przez Bank pożyczek wynosi cztery i pół miljarda 
marek.

Komisja rozprawy nad temi sprawami nie u- 
kończyła.

Mentor jał podkreśla udział litewskich
wojsk regularnych i band litewskich, 

ALARMY PRASY SOWIECKIEJ,
Prasa sowiecka z dni ostatnich, omawia w alar­

mującym tonie obecne wypadki, przyczetn pełna 
jest wieści o możliwości wojny. Cała prasa rosyj­
sku napada na Francję, biorąc równocześnie ener­
gicznie w obronę Niemcy.

Charakterystyczne dla polityki sowieckiej jest 
to, żc np. „I/.wicstja‘% drukują oficjalną odezwę, 
nawołującą do pokoju, a tuż obok widnieją: ode­
zwa „Wcika", Komiatcrna i Profintema, pełne na­
paści na Traktat Wersalski.

Dzienniki charkowskie ogłosiły obszerny me­
moriał, podpinany przez Kalinina, prezesa „Wcika", 
skierowany prhc-ciwko akcji francuskiej w stosun­
ku do Niemiec.,

GODZINY PRZYJĘĆ U MINISTRA SKARBU.
Minister Skarbu, p. Władysław Grabski, przyj­

muje osoby prywatne we wtorki i piątki od godz. 
2-ej do  4-ej.

FAŁSZYWE POGŁOSKI W SPRAWIE
TRANZYTU. /

W związku z obsadzeniem przez Francję Za­
głębia Ruhr prasa niemiecka wszczęła alarm, ja­
koby Rząd polski zamierzał wziąć udział w akcji f 
francuskiej przez zamknięcie tranzytu niemieckie­
go do Pras Wschodnich przez .tery tor juan polskie.

Wiadomości te nie wytrzymują krytyki ze sta­
nowiska .polsko-niemieckiej konwencji tranzytowej 
z dn. 21 kwietnia 192! r, Art. 9 tej konwencji po­
stanawia wyraźnie, że Polska maże jedynie ograni­
czyć (a r.ic zamknąć) tranzyt niemiecki w razie 
wojny w  Europie łub ogłoszenia stanu wyjątkowe­
go na tery ter junt tranzytowem, t. j. w wojewói-.- 

i hvath poznańskicm. lub posnozskretn i to nie wcze­
śniej, jak po upływie 24 gadzin ad zawiadomienia i 
Rządu niemieckiego °  tych zamierzeniach, przy- j 
czem Rząd niemiecki może zaprotestować z trybu- < 
nale rozjemczym iv Gdańsku. Podobnych zarzą- j

dzeó jednak nie było i nie zanosi eię na nie, wobec 
czego alarmy niemieckie są najzupełniej bezpod­
stawne.

SPROSTOWANIE.
We wczorajszej depeszy Agencji Wschodniej o  

pobycie ministra Skrzyńskiego w Wilnie, podano 
mylnie następujące słowa j;  przemówienia p. minis­
tra; „Sprawa Wilno zostanie załatwiana w najbliż­
szym czasie, najprawdopodriiej już w najbliższym 
miesiącu". Powinna być zamiast „sprawa Wilna", 
„sprem-a pesa neutralnego'''.

PRZEDSTAWICIELE PRACOWNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH U MARSZAŁKA SEJMU.
W dniu 15 stycznia r. b. delegaci prezydjum 

Centralnego Komitetu Pracowników Państwowych, 
pp.: Z. J . Piotrowski, prezes i R. RuUdwwricz, se­
kretarz, zestali .przyjęci przez Marszałka Sejmu. 
Delegaci zwrócili się do Marszałka Sejmu z proś­
bą o interwencję w sprawie możliwie prędkiego 
przeprowadzenia w Sejmie ustawy o uposażeniu 
pracowników państwowych, którą Rząd obiecał 
wnieść w ciągu pierwszych dni lutego r. b. Jedno­
cześnie delegaci .przedstawili Marszałkowi obecna 
sytuację materjalną pracownika państwowego, o- 
trzyamjącego doraźne dodatki procentowe, które 
nie zaspakajają pierwszych potrzeb a de.zcrjentu- 
ją opinję publiczną przez częstokroć mylne infor­
macje o nich w prasie codziennej.

Marszałek Sejmu przyjął bardzo przychylnie 
życzenia delegatów i ze  swej strony oświadczył, żc 
pracownicy państwowi mogą liczyć, iż ustawa o u- 
pcważeniu zaraz po wniesieniu jej przez Rząd bę­
dzie przekazana komisjom i możliwie w najkrót­
szym czasie załatwiona na plenum.
PRZEDSTAWICIEL MIĘDZYN. BIURA PRACY 

Międzynarodowe Biuro Pracy przy Lidze Naro­
dów' zn-mianc-wało z dniem 1 stycznia 1923 r. przed­
stawicielem swoim na Polskę d-ra Adama Rc.sego. 
Biuro przedstawicielstwa znajduje Się w W arsza­
wie przy ul. Moniuszki Nr. 2.

TELEGRAMY.
Kłajpeda pod rządami Litwinów.

I

Kronika polityczna
Ltóśj to jest w śro-tlę, o go&z. 1-ej w 

południe w lokalu Związku Pol. Posłów  
Soemlistyczavoh w  Sejm ie, odbędzie się 
plomvmfc- posiedzenie Z. P. P. 8. łącznie z 
członkami Centralnego Kontiletu Wykso- 
nawczeon P. P. S.

Nń porządku dziennyiu sprawy bardzo 
ważne. Obecność wszjTdkiicili członków Z. 
P. P. S. i członków Ck K. W. konieczna.

IfisacY Baszyński.
N. Barlieki.

BEZPODSTAW NE POGł-OSKI.
Wobae szerzących się, szczególniej w  

prasie 'obcej, alarmów wojennych, a nawet 
wiadomości, jakoby rząd polski przedsię­
wziął już pewne konkretne środki, celem  
zabezpieczenia granic Rzeczypospolitej, 
przedstawiciel PAT. zwrócił się do p. Pre­
zesa Rady Ministrów Sikorskiego % zapy­
taniem, jakie źródło mogą mieć te wiado­
mości.

W odpowiedzi p. Prezes Rady Mini­
strów oświadczył kategorycznie, że wiado­
mości te pochodzą z wiadomych mu, a  wro­
gich źródeł i nie powinny w  najmniejszym  
stopniu znaidowac posłuchu w  opinjt pu­
blicznej, są V a c  bowiem najzupełniej bez­
podstawne. Dzisiejsza sytuacja wewnętrz­
na Polski i jej dobre stosunki z sąsiadami, 
nie dają żadnych powodów, by utrzymanie 
trwałego pokoju miało uledz jakiemukol­
wiek zakwestionowaniu.

NA PA DY W  PASIE NEUTRALNYM.
Podczas pobytu w  W ilnie min. spraw 

zagr. Skrzyńskiego zgłosiła się do niego de­
legacja ludności pasa neutralnego i złoży­
ła na jego ręce memorjał, który wylicza 
wszystkie gwałty, dokonane przez Litwi­
nów na ludności polskiej pasa neutralnego.

PRZYWRÓCEŃ IE POŁĄCZEŃ IA  
Z KŁAJPEDĄ.

Kłajpeda.  16 stycznia. (PA T.). P ołą­
czenie z Kłajpedą, przerwane wczoraj o 
godzinie 5-ej po południu, zostało dziś ra­
no na nowo przywrócone.

CZEŚĆ ZAŁOGI PODDAŁA SIR.
Kłajpeda,  16 stycznia. (PAT.). O godz.

1 ni. 30 otrzymano potwierdzenie wiadomo­
ści, donoszącej, źe na gmachu prefektury 
francuskiej wywieszono białą chorągiew. 
Znajdująca się tam część załogi została 
rozbrojona.

ARM JA REGULARNA W  KŁAJPEDZIE.
Rvga, 16 stycznia. (PAT.). Do „Riga- 

sche Rundschau'' donoszą, że  12 stycznia 
wkroczyły na Lerytorjum Kłajpedy regular­
ne oddziały litewskie, a mianowicie część 
I-go, 2-go : 8-gf> pułków piechoty. Oddzia­
ły  tc poprzedziła kawaler ja. Na Litwie c- 
gloszono próbną mobilizację. Pośród zabi­
tych i rannych w  Kłajpedzie Litwinów' znaj­
dują się oficerowie litewscy.

STRAJK.
Ryga. 16 stycznia. (PAT.). Donoszą z 

Kłajoedy, że powstańcy zajęli dotychczas 
jedynie środek miasta, oraz stacje kolejo­
we. W  fabrykach przerwano pracę. Robot­
nicy' wyszli na ulicę.
W OJSKA FRANCUSKIE NIE ROZBRO­

JONE.
Kłajpeda.  16 stycznia. (PAT.). W  mie­

ście porozstawiane są patrole litewskie. 
Oddziały francuskie znajdują się w  kosza­
rach nie rozbrojone. Między stroną litew­
ska a francuską panuje milczący rozejm; 
zaś pomiędzy wojskami fra.ncuskie.mi a 11- 
tewskiemi utworzono strefę neutralną.

MINISTER SZAROTA.
Królewiec. 16 stycznia. (A. W .). O ile 

wiadomo, minister Szarota, przedstawiciel 
Rzplitej Polskiej w  Kłajpedzie, do ostat­
niej chwili urzędował w  swe jem biurze.

STAN OBLĘŻENIA.
Królewiec, 16 stycznia. (PA T.). —- 

W  Kłajpedzie ogłoszono stan oblężenia.

Francuzi znajdują się w dalszym ciągu w  
koszarach, Litwini zaś zajęli pozycje oko­
ło tunelu kolejowego w  pobliżu tych ko­
szar. W czasie walk o prefekturę francus­
ką zginęło 2 Francuzów i jeden Litwin, po- 
zatem zginęło 2 Litwinów przy wkraczaniu 
do miasta. Burmistrz m. K łajpedy Gravo 
został dzisiaj wieczorem aresztowany. 0 -  
kręty wojenne koalicyjne dotąd nie przy­
były.

ODEZW A KOM ISARZA PETISNE.
Kłajpeda, 16 stycznia. (A. W ,). Li­

tewskie władze okupacyjne ogłosiły stan. 
oblężenia. Jutro dzienniki ukażą się pod 
cenzurą litewską. W ysoki komisarz Petisne 
wydał odezwę następującej treści: „Mie­
szkańcy obszaru kłajpedzkiego, w  imieniu 
mocarstw sprzymierzonych ogłaszam raz 
jeszcze uroczysty protest przeciwko napa­
dowi na obszar Kłajpedzki. Oświadczam  
wyraźnie, że mocarstwa sprzymierzone za­
troszczą się o zachowanie nadal autorytetu  
w tym kraju".

KRĄŻOWNIKI KOALICYJNE  
DO KŁAJPEDY.

W edług wiadomości, które nadeszły  
do W arszawy dn. 15 b. m. zawinął do por­
tu Kłajpedzkiego krążownik angielski. Tc- 
gcż dnia oczekiwano tam przybycia pan­
cernika francuskiego „Vołtaire“ oraz dal­
szych zapowiedzianych okrętów.
AGENT NIEMIECKI —  DYKTATOREM  

KŁAJPEDY.
Na czele t. zw. Rządu powstańczego 

w  Kłajpedzie stoi niejaki Gaigalat. Pan 
1fn jest pastorem z Prus Wschodnich, sty­
pendysta pruski, autor wybitnie pru.sofii- 
:kicj broszury o Litwie, długoletni członek  
wschcdnio-pruskiej partii junkierskiej o- 
raz jej przedstawiciel w  Sejmie pruskim w  
Berlinie.

Podczas okupacji niemieckiej na Li­
twie Gaigalat był doradcą politycznym na­
czelnej komendy niemieckiej i współpraco­
wnikiem „Zeitung der IX-ten .Armec", w y­
dawanej przez władze wojskowe. Znany 
cn jest pczatem jako notoryczny polako­
żerca pruski.

Po zajęciu Zagłębia Ruhry.
KRW AW E STARCIA.

Bochum, 16 stycznia. (PA T.). W czo­
raj przyszło do poważnych starć koło ra­
tusza. Gdy przybyłe oddziały francuskie 
ustawiły broń w  kozły i spoczęły, zebrał 
się tłum podejrzanych indywiduów i, śpie­
wając niemieckie pieśni wojenne, począł 
wznosić okrzyki przęciwko Francji. Gdy 
następnie z pośród tłumu padły kamienie, 
oddziały zmuszone były do użycia broni 
palnej, raniąc przy tam 3 osoby,

Wiedeń, 16 stycznia. (PA T.). ,Neue 
Freie Pressie" donosi z Bochum pod datą 
15-go: Na dworcu kolejowym przyszło o g, 
•8 wieczorem do starcia między demonstru­
jącymi Niemcami a wojskami francuskiemu 
W ojska francuskie dały ognia, przy czem 1

z demonstrantów został zabity, a kilku ran
nych,

ZAKAZ ZGROMADZEŃ PROTESTA­
CYJNYCH.

Essen, 16 stycznia. (PAT.). Okupacyj­
ne W ojska francuskie zabroniły wszelkie! 
zgrom adzeń protestacyjnych. Zebranie par­
tii politycznych, które miało być zwołane 
na znak protestu, zostało uniemożliwione 
przez zakaz odbywania rozpraw nad Trak­
tatem Wersalskim. Również półgodzinny 
s tra jk  protestacyjny jaki miał się odbyć 
w poniedziałek został surowo zakazany. 
Sprzeciwianie się rozporządzeniom władz 
okupacyjnych uważane jest za obrazę 
władz.
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2 powodu przedwczesnego zgonu członków Zw. Zaw. Rob Drukarskich w W-wie

U . K a r o l a  S n l k o w s k i e g ' o ,  |J ,  

i J a n a  S l u s a r s ł i e g r o ,  \ $  ] |
wyraża swoje ubolewanie ZARZĄD.
cha n!f ° Srzeby °4b<5d*» si<5; t. K. fułkaw skłego, dziś o  godz. 11 r. z kaplicy św. Du­
ma n r ,  cm,entarz Sw Wir centego; t. J. Slwsarsktero, dziś o godz. 1 pp. z mieszka- 

"r*y ul. Dobre] 20 na cmentarz Św. Wincentego.

m a r s z  w  KIERUNKU DORTMUNDU.
ostatr0? ^  .ł5 st>cznia- (PAT.). Według 
injgj j wiadomości, nadesłanych przez 
r°2tmi • Czną w ^ sseł1’ HU’sja ta, w po­
wiła lj°*u z rz3dern francuskim, postano- 
zsrz ^ roczyć 1141 24 godziny wykonanie 
Woi J u enifa w sprawie rekwizycji węgla, 
i, francusko-bel.gij akie będą dziś
û ’nd U0Wa*Y marsz w kierunku Dort-

ROZSZERZENIE o k u p a c j i .
Dortmund. 16 stycznia. (PAT.). Do 

Mi** Przyi>yli kwatermistrze francuscy. 
sc°w°śd Mengede i Marten obsadzone 

^ ‘y przez silne oddziały francuskie.
DORTMUND ZAJĘTY.

. ^ Dortmund, 16 stycznia. (PAT.). Dziś 
Bdasia wkroczyły wojska francuskie.

PODATKI WĘGLOWE.
Essen 16 stycznia. (PAT.). Komisja 

ni L°*i stwierdziła, że podatki od węgla 
■? v ściągane przez władze niemieckie 
3-cli rgórą miesięcy.

WĘGIEL ANGIELSKI DLA 
NIEMIECKIEGO p r z e m y s łu .  

ku ^ s , r ^ n ’ 16 stycznia. (PAT.). W związ- 
z doniesieniami o rokowaniach, jakie 

ku°Wâ 2 ą Stinnes i Thyssen w sprawie za- 
blau** a®$elskiego, „Berliner Tage-
blńr dowiaduje się, że w rokowaniach. 
Pr* j trwai^ w dalszym ciągu, biorą udział 

~edstawidele całego niemieckiego prze- 
hie • Ja^  podaje tenże dziennik, przemysł 
w ^ lecki ma pokrycie na zapo trzebowanie 

na 2 miesiące.
Ma n if e s t a c j e  k o m u n is t ó w .

ZMr0\ y r^ n> 15 stycznia. (PAT.). Komuniści 
may/ .wczoraj 5 zebrań, na których prze­
świt? posłowie parlamentu. Mówcy o- 
nie ,, Tib & wróg właśdwy znajduje się 
tu n 'i Zagl<?biu Ruhry. Za wroga proletarja- 

uważać kapitalizm francuski i nie- 
\vs2 p1'. Przeciwko któremu walczyć trzeba 
OV ,**"«*? środkami. Po zebraniu uczestei- 
Si dali się na Plac Andrzeja, gdzie odbyła 
Ha r(iar-^estacia protestacyjna. W drodze 

Plac uczestnicy pochodu zrywali z balko- 
w sztandary o barwach czarno - biało- 

^ o n y c h ,  które następnie palili na pl. 
mil.xZeia- Ronadto w różnych częściach 
sta*!- PrzYszło do pomiędzy koinuni- 

101 a mnemi partjami.
ODEZWA KOMUNISTÓW 

NIEMIECKICH.
I6 stycznia. (P.A.T.). Nic- 

klgJlr . Part i a komunistyczna wydała pro- 
Ua 4&CJ® propagandystyczną, wskazującą 
ej- n wojenny między Niefocami i Fran­
c y  ̂ r.az nawołującą do obalenia rządu dr. 

i ustanowienia republiki rad.
CZICZERIN W BERLINIE, 

tą i/* er!*n; 16 stycznia. (PAT.). Powrócił 
t2ek-ras*  1 Krestinskij, a w tych dniach o- 
pr, aile *est Przyhycie Cziczerina.

B ie d z e n ie  k o m is j i  INŻYNIERÓW
f*ie ? a r y i ’ ^  stycznia. (PAT.). (P, R.).—
jąs.r^ S2eł badania komisji inżynierów so* 
Vy.rntCzYch na teryiorju a okupowanem 

^2ały, żc rząd berliński pozostawił Za* 
Sci !‘e Ruhry zupełnie bez środków żywno- 
kt(śf p^ouiisja zbadała środki techniczne, 
r0 ;-„ i 7 umożliwiły dokonywanie wypłat 

i wyżywienie robotników, oraz 
$Wv7domiła przywódców robotniczych o 
hiA- planach, zmierzających do utrzy- 

'<!a działalności kajtaJń.
° TA FRANCUSKA W SPRAWIE 

ODSZKODOWAŃ. 
tyC2 Qryż, 16 stycznia. (PAT.). Dyplomu- 
^ V współpracownik Havasa twierdzi,

żc Barthou. po zasiągnięciu rady Poincare- 
go, porozumiał się z Delacroix w sprawie 
przedłożenia komisji odszkodowań noty, 
wzywającej ją do ponownego stwierdzenia 

• nowych niemieckich uchybień w wykona­
niu zobowiązał^, traktatowych.

UCHYBlfeNIA NIEMIECKIE 
W ODSZKODOWANIACH.

Paryż, 16 stycznia. (PAT.). Kofnisja 
odszkodowań ma -rozpatrzeć na dzisiejszem 
posiedzeniu wspólną notę Barthou i Dela­
croix, podnoszącą szereg ostatnich uchybień 
rządu Rzeszy, oraz domagającą się urzędo­
wego stwierdzenia tych uchybień. Wspom­
niane uchybienia są następujące: Odmowa 
dokonania wypłat w gotówce i w naturze, 
wstrzymanie wypłacania należności przed­
siębiorcom kopalnianym za transporty wę­
gla, przesłane sojusznikom z tytułu odszko­
dowań, odmowa dostarczania nietyiko węgla 
reparacyjnego, lecz także węgla, za który 
misja techniczna pragnęła płacić gotówką, 
wstrzymanie dostaw żywego inwentarza dla 
Francji i Belgji.

POJEDNAWCZE STANOWISKO 
ANGLJI.

Londyn, 16 stycznia. (PAT.). Podse­
kretarz stanu w urzędzie dla spraw zagra­
nicznych Mac Neill udzielił w wywiadzie 
wyjaśnień na temat stanowiska rządu an­
gielskiego w sprawie okupacji francuskiej 
zagłębia Ruhry oraz różnic poglądów mię­
dzy rządem angielskim i francuskim. Co 
do celów, jakie mają być osiągnięte, powie­
dział Mac Neill. to niema żadnych różnic 
między Anglją i Francją. Zarówno Fran­
cja, jak i Anglja są silnie zdecydowane 
zmwś:ć Niemcy do zapłacenia odszkodo­
wań do ostatecznych granic możliwości i to 
jaknajprędzej. Mac Neill podkreślił w 
szczególności fakt, że Bonar Law wcale 
nad Niemcami się nie lituje i planu użycia 
wobec nich siły nie uważa za przerażający. 
Premjer jest jednak zdania, że nie jest to 
najlepszy środek, prowadzący do celu.

o ś w ia d c z e n ie  m u s s o l in ie g o .
Rzym, J6 stycznia, (PAT.) P. R. Pod­

czas rozmowy z dziennikarzami Mussolini 
oświadczył, że pogłoski, tyczące się anty- 
amervkanskiego i antyangielskiego stanowi­
ska Włoch, są „fantastycznym wymysłem". 
Samo nawet przypuszczenie, aby Wiochy 
stanęły na czele przeciwangielskiej koali­
cji — oświadczył Mussolini — jest wprost 
śmieszne. Jeżeli Anglja czuje się obecnie 
odosobniona, to winę tego może przypisać 
tylko swemu własnemu postępowaniu w cza­
sie narad paryskich. Mussolini wyraził na­
dzieję, że wkrótce dojdzie między wszyst­
kimi sojusznikami do należytego porozu­
mienia.
RZAD RZESZY CHCE PERTRAKTO­

WAĆ TYLKO Z CAŁĄ ENTENTĄ.
Wiedeń, 16 stycznia. (PAT.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Berlina: Rząd Rze­
szy oświadczył, że nie będzie pertrakto­
wać w sprawie zbadania zagadnienia od­
szkodowań z Francją i Belg ją, lecz tylko z 
wszvstkiemf państwami, wchodzącemu w 
skład Ententy.

GROŹBY SOWIETÓW.
Ryga, 16 stycznia. (PAT.). Z Moskwy 

donoszą- WCIK. ogłosił odezwę w związku 
z wkroczeniem wojsk francuskich i belgij­
skich do zagłębia Ruhry, W odezwie taj 
WCIK. ocenia sytuację w zwrocie następu­
jącym: „Obcy najeźdźcy zagrania ją serce
przemysłu niemieckiego i zadają straszny 
cios niemieckiemu ludowi. Europa znajduje 
się w przededniu wojny”.

Katowice, 16 stycznia. (A.W .). 
by;0 a <L:i's2ejs2 cjn posiedzeniu sejmu śląskiego od- 

trzecie czytanie ustawy o polskim języku 
k s , Tm. Poprawki niemieckie odrzucono. Ca- 

Przyjęto v.- imienaem glosowaniu 22 gło- 
' Pncciwko 1E.Q j . ( ^

Us‘a _ . 2-51 mio do Komisji po pieiwszcm czytaniu 
^r,i(j^ °  ureś'Jl,o(waniu podatków spożywczych^
N^r.S ' w sprawie opadatkcwania soli po
ięto ,*Ł?ln Cły*sn*B odrzucano. Jednomyślnie przy- 
ftiii ' posła Macheja w sprawie ubezpiecze-
kiT,Lrt'botlli:k6vv' wydalony ci; z czeskich kas brac- 

*. wystosowano w tej sprawie rezolucje do rady 
■^wód.zkiej.

U  1 ' i j i ł i  p. S p il ii  t  
w M ae.

W jednym z ostatnich numerów gazety ,,Nep­
tune , svychodzącci w  Antwerpji, p. M. D. Spi- 
taeJs, konsul belgijski w* Lwowie, umieścił ohssser- 
ny artykuł o Polsce. Omawiając sytuację gospo­
darczą mówi:

„Nieszczęściem jest dla nich (t. j. Polaków] 
n:erć,wncmlerpe rozłożenie podatkriw i faworyzo­
wanie sfer rolniczych".

O przeciążeniu podatkami polskiej klasy pra­
cującej, o przywilejach rolników witedzą nawet 
Belgowie. Niestety, ris wiedzą o tem widocznie 
nasze władze skarbow-e.

K upujsie  8 1  ro ż jfczk ?  Złoi®.

Konferencja Miedzydzielnicowa. W 
środę, dn. 17 b. m. o godz. 7 wi«cz, w sali 
O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
Konferencja Miedzydzielnicowa, na którą 
winni przybyć komitety dzielnicowe w peł­
nym Składzie oraz mężowie zaufania P.P.S. 
z fabryk.

Egzekutywa O.K.R. W środę, da. 17 b. m. o 
g»d*. 5 pp. w lokalu O.KiS., A3 Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie egzekutywy O.K.R. P.P.S.

W ydział Agitacyjny P. P. S. W środę, dn. 17 
b, m. o godz. 5 w !olc?Ju O.K-R., Al. Jerozolimskie 
6, odbędzie się posiedzenie wydziału agitacyjnego, 
na który proszeni są c konieczne przybycie wszyscy 
agitatorzy partyjni ,

Dzielnica Praska. W czwartek, da, 18 b. m. o  
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, da. 18 
b. m. o godz. 5 m. 30 w jcfkafci dzielnicy. Bagatela 
J2a, odbędzie się posiedzenie komitetu dzicJnteo- 
uego,

f e s )  f f i l l l l i
Pracą dla robotników budowlanych. 

Potrzebna większa ilość robotników budo­
wlanych wykwalifikowanych. Wiadomość: 
Liczno 53 Zw. rob, budowlanych w Polsce, 
od godz. 5—7 wieczorem.

Ze Związku Włóknistego. Zarząd Związku 
Włóknistego zwołuje na dzień 17 b, m. do lokalu 
Związku, Wolska 52, nadzwyczajne walno zebra­
nie wszystkich członków Związku. Tow. stawcie 
się licznie. Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne.

Dnia 19 fc. m. o godz. 6 'A w lokalu Związku, 
Wolska 52, odbędzie się odczyt, na którera tow. 
Szpotański zreferuje hisiorję socjalizmu w Polsce. 
Tow. stawcie się licznie.

Związek Zawodowy Drukarzy i Pokrewnych 
Zawodów. Ogólne Zebranie Sekcji Maszynistów 
odbędzie się w niedzielę, dn. 21 o godz. 10 rano w 
lokalu Związku, Bednarska 24. Sprawy bardzo wa­
żne.

U b i o r y  j a s k i e

z  m a t e r i a ł ó w  k r a j o w p h  i
z a g r a n i o s n y o h ,  p r z e d n i c h  

g ń rłu n k ó  jf
poleca w największym wyborze

W y t w ó r n i a  D J H

S ,  A n u s z e w i c z
D ł u g a  50  ( P a s a ż  S i m o n s a )  S k l e p  62 

S -to  K rz y sk a  ll>
P ra jfjn w je  s i ę  o b s ta lu n k i,  
Specjalny d z ia ł  wejskowy.

CEi'iY KOIQKUREKCYJHC.
T~r r m I ■! I mini—IIIIHHOIIHI

O  Y  i S 6  X .  J ! »
B W I S E  S E N S A C J E :

T r z e j  N i a g a r a
n i e p o s p .  U t r a f e c j a  “ ^ © p o w i e t r z .

i  D e ! o a © - E f f © i i d I ,  
„ T a j e m n i c a  z a « ę w o i < i ± .  s k r z y n i 11

i 10 in. H o w o śc i progr. styczniowego.

f m
r e r f y l !

N a jr łe g ó d in ie js s e  w a f i s n k i  
^ s f k w i n t n e

O k rycia  d a m s k ą  u b io ry  m ę sk ie
E o w o l  p i s  89  n .  g ,  w  b r a m i e  11 p i ę t r o

S p o  J a j f S  M,r3 *  W ef.
49-44, B. star. ordyn. k!. szp. św. Laz. Chor. wener.

tVórr:e, nierńoc cłcfnwa Dc 2 pd. 5—71/, w.
■ !■!«■■■ ■— iw i ni 11 —i iinw i i i i i t  ir i   i— r

Z jc is  i  o sp a  l a r  :z j .
Zwyiha walut zagranicznych na giełdzie.

Na wczoraj szem posiedzeniu giełdy kur­
sy walut zagranicznych kształtowały się 
zwyżkowo, Dało to powód do rozsiewają­
cych popłoch pogłosek, że spodziewany jest 
dalszy spadek marki polskiej. Skorzystała 
z tego natychmiast czarna giełda, na której 
bardzo wysoko płacono za wysokocennc 
waluty zagraniczne. Można jednak stwier­
dzić, że pogłoski te nie mają żadnych pod­
staw i śą dziełem spekulantów, chcących 
wyciągnąć zyski z chwilowego popłochu. 

yotWvaar.i gl®'dy warszaw,kkj.
Dolary toamsdyjskic 10500.
©eliga 1608—Kiee.
Berlin 1.60—1.65—d.do.
Lomdyt.i 12G500—119500.
New-Yortt 25700—25500.
Davyd 1750.
Paryż 1750-175&—1742.
ŚPirsga 725.
Szwtjcatfa 5COO—5025—1073.

Kronika.
STAN POGODY

(według danych Państsir. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najn yższa wynoslte wczorsij w 

Warszawie +0,&’> .najniższa —4,5. W  Zakopanem 
najwyższa temperalnra iwynosilta —8°, utafnużsaa 
—Sf.

. PrzewklyrwaaiT przebieg pogeiy w? drciu <fc>- 
slejsrym: Pogoda zmienna, spadek temperatary, 
opady śnieźoe, tónmiejsac wiatry w  Merucku: póŁ 
nocnym.

Akayra na euki«r Jń« będsie ebc«fflie podwyi-
na. .M-efel&rjusi) eJ:arbu pod.-je do wiadomości: 

Woteo ukazcających w pismach oodzeoeyxh ao- 
t*tek o zsauienunei rzekomo w aagbllżsaym czaaio 
podwyżce akcyzy od cukru, Miasterjuro skarbu wy­
jaśnia, że podwyżka taka, wskutek wjyjaśn^ęcia z 
dniem 31 grudnia 1922 r. mocy obowiązującej us­
tawy z 10 maja 1931 r. (Da. Ust. Jtz. 'P. Nr. 41. poz. 
248) i Ushswy z 4 sierpr/a 1922 r. (Dz Ust. Ra. P. 
Nr. 67, po®. 607) mogłaby nsstąpać jedyni® w dro­
dze ustawy sejmww>ej. Należy jednak zaznaczyć, że 
Sfinisberjuan skadbu d>o dzaś dnia podobnego protfefe- 
tc Sejmowi róe przedfezylo. (PATJ.

STcj-sU wfcFd dczynfokcyjny. Na azJoDilcdw k»-
misjj gospodarczej nrsejsfciKgo aakl'adu detyi fcfccyj- 
;sego i kąpt«gńsfc Wydział Zdrowia Magistratu po. 
wo'al z  grena oSiywoteK miasta d-m Narfei®wicza 
i ani. M tm tt i tg s .

Taryfa niemiecka. Wobec podbiesienda taryfy 
ywertowej atenweckiej Mwj^eijam -poczt i  telegra, 
fów .pci-crii-o nrsędom poczScrxo - telegraf eccym za. 
stosowaó opłaty- pocztow® i '‘ClegraflcEtie do Niemiec 
od 15 stycznia.

Ekwiwalent franka. Miaićstenum jrccal i tete. 
grafów zawiardomito uraędy pxxtow'o .  telegy-gJieŁ. 
no, i s  od 15 styczni® z’o’y fron/k równy jest 3BD0 
ink. folskóg. msltarteli tego oplata- za t elegra my da 
Węgier podwyższa się do 346 nafc. za wyraz, do Ra- 
nruoji do IGO mk.

Konwencja pnkke-anstrjackz. Wczoraj 
w tycio  amowis handtow& polsko - austriacka., we. 
bec tego Mmtisterjrcm slcartm p»ŁeicŁ’o komorom eeł- 
n y »  na graniey anst^aefeSej stawki konwencyj ® 
eleeoweć do towarów wymóenóonych w wyk"®t'®. 
A -umowy pdstko .  francuskiiej prey rzaedstawisnia 
świadectw pochodzenia z  wizą konsulatu polskiego 
w Ausłrji. śPrzyroóz towarów nakazanych doEwcłcuy 
tylko za pcawokaiiem głównego -urzędu przywozu, i 
wywiczai <w Wzarszawia.

Wakująca posada. WydtósS Zdrowia iPubllcamo-
go a jg ssa  t e i t e r a  na óbjęcńe otsnowi'sSsa zaraa^Ta. 
jąceo miejskim rakSadem dezjofeSoc^nym i kąpieli­
skami; podania będą prajfjusowun® do 25 b. m.

K ub biblj^tckarskh iZiwiLązak Bibijot-dkarzy Sól- 
eMch podaje dó wiadcaności, że 2 tmiecclęozny kura 
b:ibli)o4tó!«8rsk,i rozpecanlo Silę av tkfci.n Blbiń&leld 
PubKeanejj da. 25 ś fycan a o godz. 7 iwŁeca.

Hojna «iia*a. Prcf. dr. Ignacy MyśMckf aftenab 
wsi Wclnej Wszechnicy tPolsklej 25 mńljor ów  ma­
rek na zapoczątkowani® budowy gmachu, m.^ąae- 
go fltóeSdć bilira, b  blj-o-teioę. esSe wykTadtow® i ge- 
minarja. Jest aarisieja, że -władze państwwwoi m'«s- 
skie udzielą cdfxvwl-sdLkgo teateau (pod budowę 
własnego gmachu dla rozrastającej się  szybko  u- 
czelni. Trzeba życzyć, sby znaleźli się  mSpealey 
id«d ezeroenii* '■wyiszegp wytez^-JScenia, btórzyby do. 
pomogli do budowy odpowiedniego przybytku wie­
dzy.

ZnaI«*ioae pienigdre, Wctorcj na ul. M-arsjal-
kowskioj róg WHczej znslesźono pewną sumę pte- 
tiiędzT i pokw--itowas#ie. wystawione .przes p. My*®- 
kowsfcego. Od ebrać można sa ndo-wwiniesia-em w  
Redakcji Robotnika".

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Prelekcja pr<>j. Jclfenty. Etóś prcf. CeM/ry JcJ-

kffltą wygłosi w s&t! Fffiawwonjł preleŁcj® p. t. 
„Dera Juan i Ca-arova".

WspOjwnienia * Dalekiego Wschodu. Pod po-
w ytej’m tyhńean p. A. Walidti, ib. tonsral iRzpIl-
tej Polskiej tw  W’adyscosiolm, wygSoej odteyt na 
poeiedzewtu P. T. K-raJoinawraego, ictćry- odbędai® 
się dziś o godz. 8 wieczorem w  Jotaalu Towairzyslwa, 
Kst.ow'* 31-

Polskie T»w. CLemicnte. Dnia: 1S b. m. odToę-
<Me erę o  godz. 6 pp. posiedzeiti® iPols. Tow. Cem, 
w duż. aaidytorjum cbemlc-anem -PolPechoóM w-arss., 
na fetorem ,^rof. J. Bielecki wygloeb odczyt: „Wstsi. 
letnią rocaatoę trrodeźa -Pasteura".

Klub Wymiany Polskiej Myślf Pańsfwwcj. Ju­
tro io gttdz. 7 A  w -Mcaiu Sio’a  prawników, plac Dą. 
brow&fciego 3, II piętro, ga i. B'(bir-ńfiki wyfV*t od. 
ay'- na tems-t ,-0 m-niejsaośdach narodowwdh,**. ,

Odrsyt o Starej Warssawic W piątek 10 fżycs- 
tóa o godz. 8 wlecz, w  sali Muzeum Przemysłu 1
PiO.tac+wa, Kraik. Przedni. 66, prof. IV. Trojanowski 
wygłosi, wielu ponezrecKand ilustrowany, odczyt, w 
którym, cditwioray świetną przeszłość Warszawy, g&J 
siała sóę-stołlicą PcMii i gdy zamdesSoaJ w ulej ca 
siole dwór królewski Zygmunta III i jego aa«*ęp. 
ców.

WYPADKI.
} Wybuch. W rafefedaie wyróbów mosląźnych 
I Abranra Frythnanc., mieszczącego <**9 tt su-'eryaie 
j domu nr. 47 przy ul. Wtóyóatdej, wlaściciei, jak 

Ewykto, dó kfftia w pieou v.loejtf różn© części mo­
siężne, czyli t. aw. szmelc. Po chwila, rnaslspll oglu- 
szrjąey buk, epowodowiany wybuchem jakiegoś po­
cisku lub caęiści jego. SlcnSfei wA’bucbu by'y Liałne. 
ZwS)jd:ujący saię w pobl ńu pieca 55-Ietoi Frydman, 
ugodzony ó fe m te n i eksplodującej części w  gtowę 
i  w xraerst, w ckolke aeira, ncnićsl śmierć tz  miej.



%

.ROBOTNIK" środa, 17 stycznia 1923 r. nr. 13

WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17.
T e le fo n  2 2 9 -1 0 .

KONTO CZEKOWE P. K. O. Ns 1228.
F ilia : Łódź, ul. Fi®«J*lso«fstca »3.
Posiada na składzie książki, poświęcone 

wszystkim gałęziom wiedzy, ze specto 'nem  uwzglę­
dnieniem  dzie! spo!ec.-no-poiitvcznyth, ekonom i­
cznych, prawniczych i literatury.

Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol­
ne, oraz w wielki wybór książek dla dzieci i mło­
dzieży. , . .

Zakłada biblioteki dla organizacji robotni­
czych, Instytucji oświatowych, samorządowych 
miejskich i gmin wiejskich.

Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda­
wnictwa zagran'czne w językach obcvch.

Zamówienia z prowincji załatwia się od ­
wrotną pocztą, po uprzedniem  nadesłaniu gotów­
ki, lub za zaliczeniem pocztewem.

*eo. Syna Frydtmana. 19-ietoiego Noeeh®, odtemki 
ugor’KTiy w g&rwę i ręką. Po opatrunku Pogotowie 
przowioalo ranior.ego do szipitala żydowsKiego. Lo­
kat aa‘k adu apii€caętaw®JK).

Tajemniczy sani('bójra, Pc& ja isomfearystu w  
dtoego otrzymała tafoimrcje, plwby nocy wczoraj. 
Brej na śrwljfti mostu Kilertoedaża wstocayt do 'Vi. 
sly .m«jŻOT5'zna. Zaalarmowany posterom* 'ko. 
nrSsanjaitt wcdnego wysSat ma posButowania łódź, 
kcz bez reŁuutetu. Dochodami© frcswadai 1 i  łccmw.

pwd-nateenie dziecka. W sieni domu rap. 27 przy 
a!. AfofcoWwrełtiioj '®ia parlerzo ziudeBaono podtrnuec.- 
ne ihćedca płci męskiej, mające ofco’o 4 dni.

Zaginiony. 18-letni -MiecajTsffiaw Kolb, Nowy 
Świat 17. wyszedł z domu linia 12 to. m. i  więcej 
nie iwrórS.

Zderaenie pociągów. Oneg'teJ o goda. 9 'wice*, 
mtryiay ptraejandami kołejonmni nai ul. Ż etenej i 
Towarowej pociąg (rezerwa osobowy^ pusty), od­
ciąga) :y z. terenu dworca głównego^ osoborwego, rra- 
jectó l na pociąg (rezerwa oscfbowy, pus y. KshrwL 
ee), fcUkry stal na lorze i  uderzył .parowozem w waw 
gon óstóu i towarowy op. 183107. w  którym znsj&o- 
•wafy się obuwie i umundurowani© dla dyrekcji ko­
lejowej Katowżce. Steutkiezn zderzeoEsi tylna ściana 
wagonu u leg a  zgnieceniu. Wagcii rabezpitezcno 
przez, tjos'awd'eal® posterunku. Wypadku i  łudżuiri 
nie było.

Skok s IV pietra. W domu r,r. 88 .przy ul. WfiL 
eze} z okna klatki schodowej IV piętra wysto.caył 
cc pcriwórae, w celu samobójczym, 19 letni Czes. 
Swe Zagałski. Lekarz Pogotowia stwierdził złaraa. 
rin  irsuego u<5a i lewego ramienia, osra* ogólny 
wstrząs. Po 'prze wiezieniu do szpitala Dzńeoątka 
Jeztie, Sfegalski zmarł. Ih-zycaytia; zarwói miłosny.

Teatr i muzyka.
Z FILHARMONJr.

A lfred Hoehn, —■ Prof. Michałowski. — Schoenberg; 
Szymanowski.

Do zanotowania mam interesujący recital fo r­
tepianowy Alfreda Hoehna i koncert symfoniczny 
z udziałem prof. Michałowskiego.

Dopiero z całego wieczoru własnego, z szeregu 
odegranych samoistnie utworów, można artystę 
estradowego poznać dokładniej. Że Hoehn jasi pja- 
tristą pierwszej klasy, najlepszej wody, że przy fo r­
tepianie czuje się, jak  ryba w wodzie, żc posiada 
technikę fenomenalną, ton niezwykłe głęboki i so­
czysty a zarazem potężny — o tem wiedzieliśmy 
już po dotychczasowych jago produkcjach. Pewną 
rzeczą nową, mniej dodatnią,' którą zauważyłem o~ 
stadium razem — było zmanierowane odry­
wania palców od klawiatury wtedy, gdy artysta chce 
poszczególne tony, lub akordy uwydatnić; ten 
sposobik nie wywiera wrażenia dobrego, nadaje 
grze odcięli efekciarstwa; i to i jeszcze pewien'spe­
cjalny rodzaj trochę zmanierowanego frazowania 
przypomniał mi parę razy Friedmanna; toż samo w 
dynamice — jaskrawe różnice, bez przejść od jed­
nej do drugiej ostateczności. Dlatego ani wykona­
nie sonaty Beethowna ani — bardziej jeszcze — 
cudownej fantazji c-dur Schumanna nie przemówi­
ło mi do przekonania, W Beetbovenie — nie było 
wielkości, a Schumann w wykonaniu Ho-ehma zuba­
żał — o całą niewypowiedzianą poezję, o czar, któ­
ry  się w tem jego.dziele, jednem z najpiękniejszych, 
mieści). Schumann opatnfyl ,je następująbent ślicz- 
nem motto Fr. Schlegla: „Durch nile ITne tonet — - 
Im bunten Erdentraum — Fin Jeiser Ton gezogen, 
Ffir den der hćimlich lauschet"). Usposobienie ar­
tysty doznało uderzającej zmiany w II-icj części 

! programu — i oto utwory Regera, Debussy'ego, C. 
S Scotta — wypadły prześlicznie, najlepiej zc wszyst­

kich. Tutaj pokazało się, co to można zrobić' jeśli 
się technicznie tyle umie, co Hoehn.

Prof. Michałowski wykonał z orkiestrą koncert 
a-moll Schumanna. Jest rzeczą podziwu godną, że 
szanowny nestor naszych pjsniśtów, w* tynr stopniu 
włada jeszcze pamięcią, iż, zupeSnic prawie niewi- 
dząc już klawiatury, trudne dzieło odtworzył pięk­
nie, wywołując gorącą owację słuchaczów’. W pro­
gramie wieczoru znalazła się także: symfonja ka­
meralna Scboenberga, op. 9, odegrana po raz 
pierwszy i druga symfonja Szymanowskiego. Ze­
stawienie to uwydatniło dobitnie wartość Szyma­
nowskiego. Z symfonii Schoeaberga słyszałem ty l­
ko połowę, ale i tę z n-aiprawdziwszą i dojmującą 
przykrością estetyczną. Dzieło Szymanowskiego, 
jedno z wcześniejszych, jest zrozumiałe, posiada 
wiele, miejsc istotnie pięknych, tyłku msirurfer.fa­
cja gdzieniegdzie razi. Wykonane zostało przez 
dyr. Młynarskiego naprawdę doskonale.

Koncertów niedzielnych nie mogłem słyszeć z 
powodu kolizji. A po. oluidotowy interesujący byt 
z powodu wykonania na ntm po raz pierwszy utwo­
ru młodego polskiego kompozytora, p. liliena; 
prawdopodobnie jednak powtórnej sposobności F il­
harmonia nam nie odmówi.

J. R.

Teatr Wielki. 'Dr!ś ..Cyganeriio!".
Teatr Rozmaitości. Daiś ,,,Popas (króla jegomo-

ścd".
Teatr Reduta. J>ń& o gate. 4 pp. „Pastorałka'"

(przedstawienie szko lnej wiec®. „Leikk’oduch".
Teatr *m, Bogusławski ogo. Dziś }tBro3 i  Psy. 

cłte” .
Teatr polski. Dziś pronijera isztufci St. Krayww- 

srzewofeiego „Hfetorj* tiio x erawttetewgo zdaireenia*. 
t  pp. Brydteidskłm, ZelwejrowezeOT, Siemasaką, Ma- 
szyńrfclm i p . M. Majdrowf.ęaófwną. 'Ileżyserja pod 
kieirtunkiem p. Zelwowwiicza. Mmayika K. Szuica.

Teatr Mał)’. Dziś .„Zabowa vfopa$)o6S‘. 
T -atr Nffwośei. iDizś „B ajalera". 
Teatr N°wy. Da'ś ^Wieszcsaka! kRm»'.va!lu,t. 
Teatr K®njedja. Dziś „Szafir'.

„Teatr dla dzieci45 K. M. K.-A. w teatrze pol­
skim'. Wobec niebywałego powodz-erajayiervvszego 
pnzeds’awieoiia teatru  dl® dizieci, Kagaa-izowanego 
prze® Komisję Międsyzwiąz-kową Kulturałnó Artys- 
cana, zarząd tegoż zdecy-iował powtórayó w diin-u 
21 stycznia o  godz. 12 w południe niiezwytóLe efek­
tów,uą fcfJń &ł:ta«tyc0uą J. Poraeńsfóej ,,Czaro- 
dziej tka lujarkia' craa „Żabi kiról“‘ Or-Ota. Bilety 
r»a ppwyKSce prze'łstow'.eE,ie 'nabywać można w  biu­
rze Koimtaje, Bracka' 18 m. 5 (loka* Zw. JfaiiczyTieli 
Szkól Średn.) w godz. od 4—7.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
„Rococo*. — „Otchłań pokuty".

Zawsze przyjemniej jest drwalić, niż ganić, a 
cóż dopiero jeśli chodzi o polskie Kliny, które prze­
ważnie trzeba ganić. Z całą tedy satysfakcją moż­
na stwierdzić, że nareszcie jaden film polski się 
udał. Daleko mu jeszcze do doskonałości, ale nie­
ma w nim nic rażącego, nic takiego, coby kazało 
się go wstydzić za granicą.

„Otchłań pokuty" choć nie odkrywa żadnych 
niezwykłych otchłani twórczości p. Biegańskiego, 
jest jednak obrazem interesującym. Całość przypo­
mina wprawdzie sentymentalne powieści dla dora­
stającej młodzieży, lecz nie brak jej uroku swoj- 
skości. Sama fabuła, choć miejscami trochę nacią­
gnięta, jest dość zajmująca, akcję przeprowadzono 
©oprawnie, sytuacje obmyślano starannie. O ile 
p. Biegański tyle samo zapału i dobrej woli okaże 
przy układaniu następnych scenariuszy, i o ile jesz­
cze doda nieco oryginalności swoim pomysłom, kto

wie czy nie stanie się twórcą obrazów naprawdę 
wartościowych.

Największą zaletę tego filmu stanowią zdjęcia: 
śliczne i doskonale pomyślane. Nareszcie wyzyska­
no należycie cudowną dekorację Tatr i zdołano n r  
chwycić całą ich piękność. Teraz przynajmniej M 
dalekich krajach dowiedzą się ludzie „własnemi o- 
czarai", że u nas nie brak uroczych wodospadów, 
groźnych szczytów, lazurowych jezior. .„Morskie 
Oko", wodospad Mickiewicza, Mnich t t. p. tajem­
nice Tatr zachwycą napewno niejednego, terabar- 
dziej, że zdjęcia, dokonane przez p. Stanisława Se- 
beda, są pierwszorzędne pod względem ostrości ł  
kolorytu,

Z pośród aktorów pierwsze miejsce, dzięki 
wspaniałej grze, zajmuje p. Piekarski. Jego mimi­
ka jest wprost znakomita. P. Maciejewska, p. Bie­
gański i Starczewski grali bardzo poprawnie i u- 
miajętnie wyzyskali swe role- Najgorzej spisał się 
p. Sobiszcwski, który mylnie pojął swą rolę i dal 
typ absolutnie bez charakteru, a szkoda, bo postać 
p. Mirskiego ważne zajmuje tniojsce w dramacie.

łka.

POKWITOWANIA. 

jfa cfiary z»jść na pi. Trzech Krzyży w da. 11.XIL
Zebrane w fabryce maszyn nclnicajt* i odieer- 

ni żełsza mk. 1950*1. Fnauciazek Andraajew^lii mk. 
20800. Kowailewstki mk. 10000. Zebrano na wiecu 
eludelitów iWotoej iWszeebn. iPcl. w  dm. 20.XII 1923 
r. mk. 40000. Dr. KossotodzkL ink. 5000 Tow. M • I 
Rożenewa «* '. lOOO. Zw. raw . pracowników ; pra- ; 
cnwnio hotelowych mik. 5000*). D l rebotmdtow z B»* 
aw zebrame praez Zw. *aw. rob. rolnych di Zw. zww. 
igły w  Rawie mk. 1®00» Lolcalny Komitet P. P . S. ; 
w Zaklikowie mk. 4000. Ogólne zebranie czIobŁóW 
P  P S. W Zgierzu mk. 16520. Zdbraaie prze® sek­
cję P. P. S. w ' AtrguBtawie mk. 40000. Zebrane «  
waraatotach "loołej. Depot -  Rialyatdk mk. 42S70. , 

Na Uniiocrsytet Rnh*>fuiczy.

Pntncieziok AndTżejawski irik. 26000. Tow. se­
nator Bolesław Lćmancwski mik. 20000. H . B, mk.
4110.

•Na pomnik Pre*ydcnta Naratowiera.

Franciszek Awtraejewsfci mk. 25000. Dr. Kfl*» 
srfbttdaki mk. 5000. E. Grahrtcil—(Rtwpra, mk. 1000. 
Beziimierame rok. 5000.

Na R<>b»ttiic*y Wydalał W yeh»**wa Dziecka.

Od pracowników gastrooamamsnyrh rcsteuracjł
..Bristol" mk. 510000. Tow. Prosi :«r •mk. 5000. 
Tow Wara. mieprayjęfe ptrzeB >i-ra MałynlcsHi ta  bi­
let mk. 10000. Związek robotników pnoentyalu rs*  
talowego mk. 1120000. Ztozdrc praca tow. MorsrwW- 
siriego z Horodedko 'ink. 56000. M. Lamdabeęg rok. 

i  5000. Tow. W . Rożmowa nvk. 1500.

D z i ś  P r e m j e r a l  ♦

,Fas&“ |
Nowy-Świat 40.

6 aktów współ­
czesnego życia 
kobiety prze­

wrotnej

k i l k a n a ś c i e

il-aJ ostatnia serja

„Sodomy i'Gomory“
miasta grzechu i występku £  D o r a i n e

■IR L! l
m l i j a r d ó w  inntaz“©lŁ kosztowało odtworzenie tych orgji zabaw, szału i zmysłowych bachanalji, które podzi­

wiamy w tym obrazie.

PaWny

.K a le ta , la x id o w a “
podaje do wiadomości publicznej, że Walne Zgrom adzenie człon­
ków tego T-wa 22 grudnia 1921 r. postanow iło likwidację tego To­
warzystwa. Wierzyciele „ K a la ty  L u c io w e j“  winni przed 15 h i.  
tego b. r. zgłosić swoje pretensje wraz z dowodami na ręce p. To_ 
masza Okslńskiego. członka Komisji, w biurze T-wa „Oksiński | 
S-ka" ul. Obcźna 11, — gdyż po upływie tego term inu sporządzony 
będzie bilans ostateczny i wierzyciele bedą regulowani odpowied­
nio do zgłoszonych wierzytelności.

fakładem Spółdzielni Księgarskiej

„K s i ą ż k a“
Warszawa, Krucza 26
ukazały sit; świeżo:
p e d s t a w o w e  d z ie ło  K a ro la  K a u isk y 'e g o

, Pochodzenie Chrześcijaństwa"
w przekładzie J.3HS* iJ e n t ip ia *  C en a BSk« 9 ,0 0 3  
Robotnicza p o w ieść : S t a n is ła w a  S ó r n ia k a

„Bojowym Szlakiem”
osnuta na tle Rewolucji 1905-6 roku. 

C e n a  M k . 5 .0 6 0 .- -

Ządajcśe we wszystkich księsarniach.

Każdy Robotn i
p o w i n i e n  w e w lu sn ym  i n t e r e s i e  p r z e c z y t a ć

Zarys Ustawodawczy 
o 8-godzinnym dniu pracy

Dr. Eugenji Pragierow ej.
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 

ul. Wspólna 17.
C e n a  1.500 m k.

DI A  E A T Y
można sle ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k i s h  S e d a m sk ic h

M .  C W E J K O
Złota 26  m . 12, te l. 181-65.

Zawiadomienie
K sięgarni R ob otn iczej, Sp . z  ogr. odp.

W a r sz a w a , ul. W sp ó ln a  17.
W najbliższych dniach wyjdzie z druku aktualna broszura

posła  D-i*a H erm ana Diam anda

Wlels Gsi ii? ; i U
że najtaniej można sie ubrać 

W MAGRZ. UB GRÓW MĘSKICH

L Mmm\\ p iss z;
UKT AG Al Uszycie lub przenico 

wanie garnituru 60X00-rok.

Gotowe.
Dr. J- Z alew ski

lek. as. szplt. św. Łazarza Choro' 
by skórne i wener. flnailzy krwi 
Targowa, osiemdziesiąt cztery 

Tel. 77-83. 5—7. panie 4 - 5 .

A G E “„ L A I N
apteki, sktady 

Apteka R. Gąsecklego 
w Warszawie.

illitOSZtillfl iliiiiaiif.
8) mrym s s a w a s
ty. Przyjmuje reparacje tanio, 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher 
Sm ocza 21, róg Dzielnej:_______

Garnitury marynarko-
 lilUdl! we, żakietowe, futra,
palta, jesionki, saki, spodnie, na j­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski I Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom pr y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjalów o 50jjj 
tahiej.
Tharnhii weneryczne. Rzeiączkę 
U M K  leczy się w aknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43— I 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosenial. Panie 2—4.
r.arnitnru rnarynarkowe 7500". 
lu iiIIIU lj regl n na futrze sprze­

dam. Nowy-Świat 59—51.

Graniou s r n S w r ? ; :
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenacii najniż- 
szycn Feigenbaum . Bielańska l .

Kiły i i i  i Friygaiawa-
Uff7fl (prowBdzone p rz tz ak a d e -  
W ll“ mjków pod kierownictwem 
fl. Majkowskiego prof, flkad. 
Wojsk.). Zapisy na II półrocze 
przyjmuje kancelarja Plac Trzech 
Krzyży 8 (gimnazjum K. Kulwie- 
cia) w godzinach między 5 — 7. 
W ciągu roku przerabia się kurs 
2 klas.
j nbfin skrzypiec, gitary, man- 
ItCRljS doliny; tysiąc pięćset ma- 

Nowogrodzka 23—19.

Dr. Zoi)a h o s tk o w su a
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Ks 2 8 , te­

lefon S9-29, od 3—5.

l 3 r . '  E. W źSL E JA O sW
Choi, wener. I skór. 2 ł o t a  3 0  
Tei. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w*

M ASZYNY !S 1 3 '£
broci .K a s p r z y c k i e g o "  — Ta­
nio Hurtowo—Detalicznie—Raty. 
Skład fabryczna, Warszawa. Mar­
szałkowska 153, tel. 1< *4-51, Od 
dziaiy: Częstochowa, Kielce, Lu 
blin. Zamawiać m żna listownie 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi 
i przedstawiciele.

(dokładne narzędzia, 
sprawcziany, precyzyjne mecha­
nizmy i t. p.) Oferty składać pod 
.Dokładność” do .Reklamy Poi* 
sklej”. Jasna 10.
Jliltll ograne połamane kupuje 
i l i i j  lub zamieniam na nowe. 
Plącę najwyższą cenę. Przyjmują 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska L_________

Przyjmuj!) Kl-J5. TJIJ
na oraz specjalne szycie okręt* 
ką na metry. Ziota 20—4. _
PuTfttiHi żakiety, reformy, jum* 
iWEilf pery. bluzki, suknie, 
szale, jaegerowska bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski i S-ka. 
Chmielna 56 — 10, druga brama, 
parter.

UiMiaiJw,
kuje „Fortuna". Nowy-Swtat 10. 
le lefon 14u 58. ^
UJ rirndio 1 Sosnowca do War- 
fl UlUUŁb szawy zgubiono tym­
czasowi? kartę demoblllzaeyjną 
na imię Józefa Ryszkowskiego. 
Kowel, Fabryka Tytunlu W, Wę- 
grzynowsklego.

I |
litmkii

i m :  j |f j
u l. J a s n a  N s II.
U d z ie la ją  p o m o c y  n a  

m ie ń c ie  w  o z ie ń  
i m i n o o y .

Dr. LUĜ IKA U U W M
. Chor k o b ie c e  I a h u s  e e ja .  
C h ło d n a  2 2 , przyjęcia od 5—7.

B ed ak tn r  aaciselny dr. F e l ik s  P e r i, Reduktor odpoTriedsaluy Jerzy Szapiro, W ydwwesi: Rada Nacz, P . P . S» Cdbito w  drukarni „Robotnika , W arecka 1'


